miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kct, 
18 odąoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincy! miesiycznia 2 kor. 70 a. 

kwartalnie 8 kor. W państwiz n:e. 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

paźrtwach kwartalnie 12 kor Zmiana 
adresu 40 bal 


Cena murneru pojeńynczegł 
10 hal. 


Kraków, Piątek 26 Kwietnia 1912. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt: 


Rok XX. 
EC" — RĄK" mgr " E y "EMME" Era ‘> 
Litty piekięńżą. preskas) DA proiz: 
rale * insaat? naäsyiað należ; rui 
è. Administrace „Głosa Naroór — 
Prerumeratę opróts upoważnion;: 
agency: przyjmuje każdy urząć pi 
Baiowy w obrębie monarchii | w pe” 
Btwie nlemieckiem  Kokiamacye n'e 
opieczętowanz nie podlegają opłas. 
pocztowej —- Rękopisów redakcya zie 

BWIACA 


Adrau Red: Pi. św. TOWASZA i. 85 
Adre: telegr.: „Gios Narodu” Kraków 
Toicfen Nr. 100. 


ONLOSZENLA (inseraty) przyjmuje Admlnistracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 86. — Od miejsca xa wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 halerry za každy następny raz 16 hal, skiad tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 50 hal za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Naiesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, eyrkularze, ogłoszenia itp. przyjmuje się za cenę 3 kor. od 100 egz. dla zamiejseowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
Rcowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowls S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasonsteic & Vogier, M. Dukes, H, Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joesse! w Antwerpii Jonas & Cie, Annonceu-Expedition „Propaganda“, 

Gyóri & Nagy. w Berilale F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Lorette Jules Fortin & Oie, de Raczkowski. 


WIOSENNE 
Płaszcze 


angielsk'e 
Ostatnie nowości 


Za przykładem Czech dążyć musimy do 
nacyonalizacyi kapitału, bo aczkclwiek pie 
niądz jest międzynarodowy, ręka, która nim 
kieruje, powinna być własna. Powinna dzie- 
lié z nami złe i dobra czasy, nie usuwać się 
wtedy, gdy najwięcej pomocy potrzebujemy. 
Centralizacya Banków i Kas polega na! 
wykorzystaniu rezerw gotówkowych licznych 
instytucyj finansowych. Głównym powodem 
niezrealizowania dotychczas tej konieczno- 
ści są nieodłączne u nas względy polityczne, 
zaściankowa polityka i ambicyjki, 


poleca w wielkim wyborze 
RE; 
> ad. Interes ogólny powinien przezwyciężyć te 


b. W IER ZEN ” i przeszkody, opinia publiczas pewinna zaak- 


kezezw, Hynes, roy Fiurer Bł: ja, Sar, 0368. |centować swe żądania, celem Stworzenia sga- 
. moobrony przed inwazyą kapitałów obcych, 
które nie zadowalniają się czestokroć wkład- 


ee 3: ryz Ń 21... wada: Je 


a w AE z z AE kami i udzielaniem kredytu, jecz biorą is: 
s pa" 2 rmż4+ | POŚrEdni udział w finansowaniu przedsię- 
Polityka słowiańska w ZYCIU Peoia ze znacznym dia siebie zyskiem, 


1 stwarzają na naszym gruncie swe przedaię- 
ekonomiczneni. biorstwa, wnikają w nasze Życie ekonomi- 

IL cene. 
Rzeczowa rozprawa p. Stelskala, pisana | __Rosbiešna działalność naszych Kas cez- 


_|czędności i Spółsk zaliczkowych, w braku 
mie czeskie, kai" felowym, tam więsa | contealnych swych zakładów. jest. powodom 


; *| napływu licznych filij obcych banków, ope- 
budzi naa ca loco padł OEI rujących naszymi wkładkami, zagarniających 
JARO, nas, JP 142 korzystne interesa, bo wyłoniło się już wśród 


: : t 
Zyczyćby sobie należało, ażeby poglądy mon saaw BAllGy „SO? ROFDYCh 


i interesów, że wszystkie są pewne i dobre. 
BR. PA wyrazem Węża cze- Powinniśmy k h yé ch wzór czeskiego 
skiego kapitału, a przez uzyskanie porozu- Ę jak A 
mienia na polu finansowem, mogl byśmy OBR W ZRE Oi 


: ¿i H 
łatwiej dojść do porozumienia również na dający możność do porozumiewania się w 


polu pelitycznem, moglibyśmy pracując inten- ważnych ogólnych sprawach finansowych, 


któryby mógł skutecznie bronić interesów 
zywnie dla własnych narodów, przysporzyć | p: 4 A 
sił i powagi sprawie słowiańskiej. finansowych kraju, zająć miejzce w atakach 


Banki czeskie jednak nie trzymają się tej nam przeciwstawianych, jak obecnie przeko- 


-o nać się możamy z wyniku afəry Fracgera 
EE nie popierają intencyi-p. Steiskala | która godzi w żywotne interesa naszego 


Jako -naród kapitalistyczny, który przy kraju, eE nN macra" EEO Morag o 


szedł do nas celem znalezienia korzystnego urz" EŃ próba, jaką przechodzimy 
gruntu eksploatacyjnego dla swych środków powinna zmusić do ObróRy. wpłynąć na Zor- 
ai aiae de dary FU ganizowanie sią. bo niezerganizowsni, go 
jed = 4 ET y R _ ME: spodarczo słabi, dotkliwiej odczuwać musi- 
naszego społeczeństwa, przez zatrudnienie my przesilenie. Pamiętajmy na piękne słowa 
Naa © Ee ilos piui KG memoryału p. Wrotnowskiego „Narody jesz 
pracowników, powoływać na drugie miejsca z me i 
kierownicze siły miejscowe, a nie byłby to S a, ty PIW A A a Ea 
tez korzyści „także dla instytucył, bo wykazy ucza księga dziejów całej To — mogą 
i uzyskanie informacyi od osób trzecich nie się stawać coraz biedniejszemi, marnieć a 
= wig n pęk > zd m Zaa- | nawet wyginąć, gdy zaniedbują wzazcniać 
hi bora tytucyom wi co szy ra swój organizm, gdy go nis czynią zdelcym 
4. = dava do aleei P FEYER do skutecznego prowadzenia codziennej wal 
, ge . s 
z doświadczeń pracy ekonomicznej i znako- ki konkurencyjnej z innymi narodami, waiki 


tającej się coraz widoczniejszą konieczno- 
w której | e 3323 
e alise -i ej | ścią tegoczesnych społeczeństw i gdy w tej 


$ walce zostaną ostatecznie pokonani“. 
Powinniśmy za ich przykładem dążyć do| Program Wrotnowski ; ax ZETP 
centralizacyi kapitałów, Śledzić postęp ick| dzi 


w elo czólnego, wszechstronnego podniesie- 
pracy, posłuchać rad, a przedewszystkiem | nia społeczeństwa z niemocy ekonomiczrej i 
zreformować przestarzałą adminietracyę nie 


doniosłych nawolywań i wskazania kierunku 
pracy przsz D:a Tadeusza Rutowskiego, od 
fazy działania Stanisława Szczepanowekiego, 
programy ich nie zostały wprowadzone w 
ezyn, czytając je, zdajo się, że nie starzeje- 
my się, że to są myśli wypowiedziane w 
dzisiejszej dobie, myśli, które są ciągl3 ak: 
tnalnemi — myśli, które są głosem naszego 
sumienia, niewypełateniem obowiązków wo: 
bec naszego społeczeństwa. 

Objaw to jednak nad wyrat emutuy, bo 
niewprowadzenie w czyn tych myśli smu- 
tnie Świadczy © naszym postępie. Widzieliś- 
my i widzimy „Bank Polski” i jego działal 
ność, jako drogowskaz w akcji podniesienia 
ekonomicznego kraju, lecz nia idziemy za 
jego śladem. — Książę Lubecki jest wiecznie 
młodym, wiecznie młodą jest jego idea. — 
Przez nieprzeprowadzenie w czyn jego my- 
Śli, Prusak zagarnął nasze górnictwo, pow- 
stający wielki przemysł wpada w obce 
ręce. 

i Życiem ekonomicznem i bankowością nie 
w teoryi, lecz w praktyce kierują obcy i Ży- 
dzi, którzy przez separatyzm swój i pozna- 
nie sił własuycb, stają się trzecim narodem, 
występującym agresywnie, wykorzystującym 
tę neszą „wieczną młodość”, 

Objaw to godny zanotowania, be przyby- 
ły tu kapitał obcy ułatwia im działalność. — 
Bracia Czesi lunej taktyki trzymają się we 
własnym kraju, inną wnoszą na nasz teren, 
Bank przemysłowy staje się dla nich „Eldo- 
radem*, kamienice w miastach i majątki 
ziemskie gwałtownie przechodzą w ich rę- 
ce, dewastacya lasów i rabunkowa gospo- 
darka rolna jest ich monopolem, za ich po- 
rednictwem ciąży nad krajem ciężka ręka 
eksploatacyi naszsgo surowca przez Prusa- 
ków. 

My jednak tego wszystkiego nie widsi- 
ray — nie myślimy o obronie naszego stanu 
posiadania, naszych praw, ażeby nie zasłu- 
żyć na nuiepopularność, ażeby nie nazwano 
nas antyssmitami. 


Błogosławioną bądzie chwila, kiedy fak- 
tycznie poznamy swój stan obecny i ciążące 
na nas obowiązki, gdy poznamy nasze tłę- 
dy i pomyśliny o poprawie. Gdy pracą tę 
podejmie cały ogół naszego Bpołaczeństwa, 
gdy zda sobie dokładnie sprawę z niebszpie: 
czeństwa, jakie mu grozi. 

Kwestya żydowska tak w Galisyi, jak i 
Królestwie wchodzi w nową, groźną fazę, 
przez exspanzyę kapitałów i przedsiębiorczo- 
ścią dążą do uchwycznia w swoje ręce stəru 
nad naszem życiem ekożomicznem, a Kapi- 
tal, napływający do spełnienia tej misyi, — 
podnieca gorączkową ich akcyę. Czy za ple- 
cami tego ruchu nie ukrywa się wpływ z 
zewnątrz państwa, wpływ nam wrogi — to 
przyszłość okaże. 

Roman Woyczyński. 


; p zależności od obcego kapitału“ stać się mia- 
których naszych instytucyi finansowych, w 
których pokutuje duch przewlekłego biuro- 


kratyzmu, zaprzątający wiele czasu, zniechę - 


cający strony. 
Powinniśmy pamiętać, że instytucye te są 
dia Klientów, a nie klienci dla instytucyi. 


Miejsca naczelne obsadzić ludźmi fachowymi, 
którzy mają za sobą praktykę i doświadcze- 


nie a nie uważać je za miejsca dla zasłużo 
nych członków partyi lub stronnictw, bo przy 
'wamagającej się konkurencyi cierpi na tem 
powodzenie własnych instytucyi. 


ło „ożywczem tchnieniem“ wszelkisj pracy 
nad ezonomicznem odrodzeniam kraju, pod 
jąć się „rozbudzenia uśpionej produkcy! rol- 
niczej i przemysłowej, oraz ruchu handlowe- 
go“, stać się „Dajwyższym organem finanso- 
wej egzekutywy dla życzeń, zamiarów i po- 
stanowień kraju i jego reprezentacji po- 
wziętych“, a w konsekwencyi „podnieść do- 
brobyt kraju“. i 
Widzimy, że 0d roku 1883—4, to jest od 
chwili, kiedy zaczął działać Wrotnowski, po- 
wołany do steru Banku Krajowego, od chwili 


Dwojakie miary. 


Bardzo ciekawą ilustracyę do tazy p. pro- 
fesora Maryana Zdziechowskiezgo „O trójje 
dyre) Rusi“ zawiera korespondencya z Ame- 
ryki do „Rusłana“ (nr. 85, 1912). Chodzi tam 
o stosunki ściśle domowe partyi narodowo- 
demok:atycznej vulgo ukraińskiej. Tchną one 
qrawdziwą idyllą. Pan Kost” Kyreziw spełniał 


w Jersey City urząd zawiadowcy drukarni 
i pisma „SwobJda* organu R. N. S. przytem 
także handlował mięsem. Potem przyswoił 
sobie samodzielnie „biznes* bankowy p. t. 
„Rutharian Exchange Cis“ i zarządzał n'm 
przez 2 lata, wreszcie był Kkasyerem miej 
scowej kasy cerkiewnej; miał tedy zaufanis 
jednym słowem. Przyszło wprawdzie do nie- 
porozumień finansowej natury a la Dudy- 
kiewicz ale je po koleżeńsku na zebraniu 
R. N. S. (Russkoho narodnawo Sojuzu); za- 
łagodzono. Dano mu absolutoryum, pJzosta- 
wiono na urzędzie, zalewając wszystko na 
koazż Sojuza (sic..!) mniejsza o to wódką 
czy szampansm. Ciekawe to, że w tym sa- 
mym czasie tenże pan K. rozpoczął boraę 
z X. biskupem Soterem Ortyńskim. Przyszło 
wreszcie do procesu. Otóż na nim pod przy- 
sięgą zeznał on, zarządca drukarni R, N. S 
organizacyi ukraińskiej, że pomiędzy ukra 
ińcami (Little Russian) a Moskalami (Rus- 
siani) niema żadnej różnicy. Takie eam3 ze- 
znanie zrobił rekordowy (sis) ssakratarz 
R. N. S. dobrodziej Łabowskyj. Kiedy zarzu- 
cono im, jak mogą coś podobnago robić, to 
oni Kyreziw i Łabowskyj tłómaczyli się, że 
zrobili to przez pomyłką, co im nie prze- 
szkodriło, ż8 nazajutrz w śledztwie powtó- 
rzyli pod przysięgą, że Moskal i Ukra'niec — 
to jedno i to samo. 

Otóż przytem ciekawe są dwa momenty: 

1) Ze ludzie, którzy uważają siebie za 
najlepszych Ukraińców wyrzekają się (podkre 
Sla korespondent) swej narodowości(!?). 

2) Dwa razy fałszywie przysięgają...(?!) 

I to są luminarze (Świtoczy) ukraińskiego 
narodu, którzy nazywają patryotyczne ruskie 
duchowieństwo czornosukieńczą swołoczą, po- 
pownią i tym podobnymi delikatnymi kom- 
plementami. 

Tego jeszcze mało. Księża nacyonai demo 
kraci (więc Ukraińcy) Lawickyj w Sksnandoa, 
Łaczecyków, Michał Batóz, Kulczyckyj, Pe- 
łeńskyj, Danyłowicz, QGrywniak, Chomiak 
i moskalotile dwaj Obuszkiewicze i Dorożyń: 
skyj oraz 37 węgierskich księży... złożyli 
na ręce kanclerza łacińskiego biskupa w 
Cranton, X Bretnon'a, prośbę do Stolicy Apo 
ntolskiej, aby z Ameryki odwołano X, bi- 
skupa Sotera a ich poddano pod bezpośrednią 
juryzdykcyę biskupów łacińskich. 

Tyle X. Włodzimierz Petrywskyj z Chica- 
go. Dedsje on też, że tylko 60 księży ukra 
ińskich oświadczyło się za utworzeniem 
ozobnej dyscezyl unickiej pod X. biskupem 
Ortyńskim. 

Ciekawa koraspondencya nie tylko ze 
wżgiędu na te dwa momenty. Ciekawe tam 
wszystko. Więc w Ameryce duchowień- 
stwo ruskie same dać sobie rady nie może 
z powodu borby wewnętrznej, czyż da 80- 
bie w Galicyi? Tam się skończyło poddaniem 
się jednej części pod juryzdyxcyę biskupów 
łacińskich, a apostazyą drugiej — czy i w 
Galicyi tak sią nie skończy. B9 faktem jest, 
że jak w lwowskiem ssminaryum, tak i w 
dyecezyi dla rozpolitykowanych Ukraińców 
i rusofiłów zaczyna pod wspólaem dachem 
być coraz mniej miejsca, — choć pomiędzy 
„moskalami i narodowcami w gruncie rzeczy 
różnicy niema, to jedno i to samo“. 

Ale borba być musi... i jest. 

Tu tak — a tam tak, w Wiedniu tak, 
a w Petersburgu inaczej. Jak w danej chwili 
wygodniej. 


towarzyskie 


Zabawki, Lalki, Gry "cz 
PIŁKI gumowe, PIŁKI nożne (Foot- 
bal), KROKIETY, TENNISY i wiele no- 


wości w grach i zabwach egrodowych 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


S, BAGZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 


Doorze to sobie zanotujmy boć przesle 
p». Kyreziw i Łabowskyj krzywoprtysięgać 
bynajmniej nie potrzebowali, wystarczyło im 
być tego zdania, co p. prof. Zdziechowski, 
w czam zresztą mieli za sobą nie tylko całą 
inteligeacyę ruską w Galicyi z czasów t. zw. 
konsolidacyi (cfr. Nywa 1912 str. 109 —150) 
ale i znaczną jej część; potam a w każdym 
razie prowodyrów ruchu ukraińskiego w 
Rosyi. P. Korsza w „Utro Rossyi* (18 lutego 
1911). „Jestem człowiekiem, pieze, sumien- 
nym i dlatego powiadam, że choć rozłączone 
ze sobą historycznie i kulturalnie w ciągu 
kilku stuleci, Wielka, Mała i B'ata Raš prze- 
chowały piętno wspólnego pochodzenia, wsku- 
tek czego pod wzgiędam etnograficznym na- 
ród rosyjski jest jeden i nierozer- 
walny*. 


Z dnia. 


Od pewnego cząsu tutejsze pisma bruko- 
we zajmują się nader pilnie losami „Głosu 
Narodu“ i puszczśją w obieg najdziwaczniej- 
sze i najnieprawdziwsza pogłoski 0 nowej 
jakoby organizacyi spółki właścicieli naszego 
dziennika. Nie mamy ani czasu, ani ochoty 
rozprawiać się z tymi smutnymi płodami re- 
porterskiej wyobraźni, — ale musimy zazna- 
czyć, że z punktu widzenia dziennikarskiej 
etyki uważamy zx rzecz wysoce nieprzy- 
zwoitą systematyczne sz3rzenie takich wia- 
domości, zwłaszoza, — gdy, jak w danym 
wypadku — są one oparte aibo na o» ' 
mysłach, — albo wprost na smy- 
śleniach. 


e 

Żydzi są wdzięczni... „Neue Freie Presse“ 
pokwitowała znany artykuł p. prezesa Koła 
polskiego, — podnosząs z iście wschodnią 
przesadą jego rozum polityczny i niezwykłe 
zdolaości. Ale żydzi są także chytrty... Po- 
chwalając i głaszcząc Dra Leo, wyprowadził 
organ giełdowy z jego ostatniej deklaracy! 
wnioski zadziwiające, 

Oto „Neue Freie Presse“ twierdzi rado- 
śnie, że Dr Lso odstąpił od zasad autonomi- 
cznych i nawrócił się razem z Kołem pol- 
skiem na wiarę centralistyczną! Nie wiemy 
oczywiście, czy ta dedukcya jest zupełnie 
szczerą, czy też „Nsue Freie Presse“ próbu- 
je podsunąć prezesowi Koła własne myśli i 
nadziejs, — als w każdym razie całe to zaj- 
ście dowodzi dość jasno, jak ryzykownem 
przedsięwzięciem jest dla Polaków współ- 
pracownaictwo w drienniku tego pokroju, co 


34 WEATHERBY CHESNEY. 


TRAGICZNY SZMARABD. 


(Powieść). 


Powstał wreszcie, wyrwany z cichej swej 
boleści, szmerem głosów i szelestem kobie- 
cych sukni. Przysłonił oczy ręką i dostrzegł 
zbliżające sią od strony morza dwie europej- 
skie panie. Towarzyszył im lekarz, który 
przed chwilą opatrzył był Murkarda. 

W chwili gdy stanęli tuż przy nim, Elli- 
son przypomniał sobie ostatnie zlecenie 
Murkarda i sięgnął szybko po portret, któ- 
ry leżał jeszcze na kołdrze. Ukrył go w Za- 
nadrze i spojrzał ze ździwieniem na te obie 
kobiety, które przychodziły zakłócić bolesne 
chwile rozstania jego z prwyjacjelem. Jedię 
z nich poznał odrazu, była to Marta. Cu do 
drugiej, nie mógł widzieć dokładnie jej twa- 
rzy, która szczelnie owinięta hyła gęstym 
woalem. 

Cała grupa zbliżyła się do łóżka, na któ- 
rem spoczywał zmarły, wypiękniony do- 
tknięciem śmierci. Ułomność jego nie rzuca- 
ła sią w oczy w pozycyi, w której leżał, a 
piękna głowa, ozłocona promieniami słońca, 
przeciskającego się przez sklepienie z liści, 
ke koty się szlachetnie na białem wózgło- 
wiu. 

— Przybyliśmy za późno — szepnął le- 
karz. 


Na sezon wiosenny: letni, obficie zaopatrzony skład ubrań męzkich. 
3-1 Wszelkie zamówienia wykonuje się wadiug estatniej mody szybko i starannie. 2-3 
BSpecyaln?ść: uprania sportowe. 


Ła 


si SZATNIA” 


— Mylady widzi sama, że nic mu jużnie|z niej, chociażby przemocą, haniebną taje- 
pomoże — rzekła Marta, której oczy rzuca- | mnicę, która skuła z nią nierozerwalnie lo- 
p niespokojne spojrzenia z pod ocieniającego |sy Murkarda. Nie zrobił jednak nic podo- 
e kapelusza, bnego i patrzył tylko w milczeniu na wy- 
Ta, którą nazywano mylady, odrznciła|smukłą, majestatyczną postać, odzianą z 
y woal, przysłaniający jej rysy. niedbałą, ale zbytkowną elegancyą, stojącą 
Były to rysy zwiędłe już ale zdumiowa-| nieruchomo nad milczącemi zwłokami. Gdy- 
jaco piękne. kas odie d by miał jaką wątpliwość co do współudzia- 

Eilison patrzył na ni „|łu tej kobiety w nieszczęściach Murkarda, to 
Oczy jej wielkie. wyliłówne, ko day zacijo wagle się jej rozproszyłoby je natych- 

skiej, były ni d k miag Á 
1, W ama ka niepewna, nie śmiąc zda się oka- 

Więc b byla ona, tm, która wywarta tak gg elizco, al, jakim oboy nawet, Au 
fatainy wpływ na losy jego biednego przy- i z "e że 

łra nie popłynęła z suchych, rozpalonych o- 

jaciela, a której dobrą sławę polecał mu 
I dk czu. A przecież pomimo mistrzowskiego pa- 
na łożu śmierci konżjącemi prawie usty, Ta 

Zbliżył się do lekarza i spytał go ki nowania nad sobą, nie umiała dumka mila 
Ka "Pi PY IN | dy powściągnąć bolesnego skurczu, który 


skrzywił piękne jej rysy. 
Lekarz wymienił nazwisko, Odeszła po chwili, nie wyrzekłszy słowa 
Usłyszawszy je, Ellison sdumiał się. Było |alę długo jeszcze Ellison widział ją, jak spu- 
to nazwisko głośne i znakomite. Kobieta, szczała się wąską Ścieżką ku morzu. 
która je nosiła słynęła z piękności, boga-| Pośród wszystkich tych wrażeń, myśl je- 
ctwa i wszelkiego rodzaju świetności, a tak- 


i : go biegła nieustannie do Edyty. Nie widział 
że z nieszczęść, które doprowadzić ją miały |jej od przeszło dwunastu godzin, nie wiedział 
do stana. graniczącego z obłędom. Sława | więc, w jakim stanie znajduje się jego żona, 
powodzeń Jej, a także dziwactw i ekscentry- |; jak ułoży się w przyszłości wzajemny ich 
czności, Na które pozwalała jej milionowa | stosunek. — Mó gł wprawdzie pójść teraz do 
fortuna, dochodziła nawet do ich cichego za- 


niej i powiedzieć jej śmiało: 
kątka. Ellison przypomniał sobie, ża czyty- — Patrz tylko kim jest ten, którego prze 
wali nieraz razem z Edytą wzmianki o niej 


h łożyłaś nademnie. —'To zbójca, złodziej, obłu- 
w dziennikach. dnik, żyjący już lata całe krzywdą innych. 
Głuchy gniew ua tę kobietę ogarnął go 


nagle. Miał ochotę wziąć ją ga ramiona i 
spytać brutalnie poco tu przyszła zakłócać 


ma jego wzdragała sią przed takim 8DoBO- 
cichy spokój zmarłego. Miał ochotę wydrzeć 


bem postawienia kwestyi. 


Snótka z ogr. Odpow. 
Kraków, Sławkowska 4, 


oieta 


Patrz tylko jskiego mądznika upoważniłaś |jem kłams:wie, 
do prawienia sobie czułych słówek. Ale du- | wszystkich nieszczęść. 


Sp80yaln266: obcania 82Jrtowe. 


Wszak, gdyby nawet Marton był ideałem 
szlachetności, krzywda jego nie byłaby przez 
to mniejszą. — 4 drugiej strony jednak miał 
w pamięci słowa, wyrzeczone w obronie jego 
żony przez umierającego Murkarda. Wszak 
chociaż Merton otaczał ią  xdradzieckimi 
zabiegami, ona mu przecie nie uległa — a 
przytam nie mógł wątpić, że Merton nia 
omieszkał użyć przeciw niemu broni, którą 
miał w ręku, uwiadaniając Edytę o samo- 
zwańczem mianowaniu się Księciem Awen- 
torn. Ta ostatnia okoliczność onieśmielała go 
bardziej jeszcze. Ostatecznie nie mogąc znieść 
niepewności, udał się do domu, który porzu- 
cił przed kilkunastu godzinami w tak wstrzą 
sających okolicznościach. Mimo, że słońce 
stało już wysoko, w małym saloniku paliła 
sie jeszcze lampa, której Edyta zapomniała 
widocznie zagasić. 

Eilison otworzył drzwi 1 stanął naprzeciw 
żony. Ona podniosła się na jego spotkanie, 
ale trzymała oczy spuszczone i nie rzekła nic, 
czekając, aby się pierwszy odezwał 

Skoro ją tylko ujrzał, wszelka uraza do 
niej rozwiała się jak dym, dostrzegł odrazu 
smutek jej i przygnębienie i zamiast robić 
je] wyrzuty — osunął się do jej kolan, mó- 
wiąc. 

— Czy przebaczysz mi Edyto. 

$pojrzała na niego zdziwiona. 

— Ja ci mam przebaczyć ? 

— Czy zdołasz zapomnieć kiedy © tem mo- 
które stało się przyczyną 


— Już zapomniałam. A teraz pozwól mi 
odejść. 
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— Odejść ? — co chcesz przez to powie- 

dzieć? — gdzie się chcesz udać ? 
Nie wiem — wszystko mi jedno. Znaj- 
dziesz wszystko w porządku, mistress Fen- 
wich myśleć będzie o twoich potrzebach, — 
Uściskałam już po raz ostatni naszego Syna, 
mam nadzieję, że nie dowie się on nigdy o 
moim błędzie. Wiem, ża nie możesz mi prze- 
baczyć. Może kiedyś przez wzgląd na dzie- 
cko nasze — nie będziesz myślał o mnie 
bardzo źle. 

Za całą odpowiedź Ellison objął żonę ra- 
jgn tonn Ale ona usunęła się od jego uści- 
sku... 

— Nie! — rzekła, teraz to już nie moż- 
liwe! 

— Dlaczego? — na miłość Boga, dła- 
czego ? 

— Z powodu tsgo, co zaszło dzisiejszej 
nocy. Wiem, że nie możesz mi przebaczyć. 

— Edyto! Edyto! — ja ci nie mam nic 
do przebaczenia. Kocham cię tak samo, jak 
dawniej, a nawet kocham cię tysiąc razy je- 
szcze mocniej. Słyszałem wszystko, co ten 
człowies mówił do ciebie wczorajszej nocy — 
wiem także, że z ust twoich nie padło żadne 
slowo niegodne ciebie. Jesteś moją żoną i 
nie zwątpiłem o tobie ani na chwilę. Objął 
ją znów ramieniem I całował ją tkliwie, pra- 
wie uroczyście, Ścierając ustami łzy, które 
spływały po jej twarzy. 

Tym razem nie opierała się, przytuliła się 
do niego, powtarzając. 

— Marku! och! Marku — nie zdolna wy- 
mówić żadnego innego słowa. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


i 


~< p qe mAb a 7" ZET 


Str. 2 


„Neue Freie Presse“ i jak nie należy prze- 
sadzać w dyplomacyi, gdy chodzi o sformu- 
łowanie pewnych politycznych zasad. Dekla 
racya Dra Leo, złożona imieniem Koła, była 
tak dyplomatyczną, że pozwoliła centralisty- 
cznemu dziennikowi wysnuć z niej zapatry- 
wania wprost sprzeczne ze wszystkiemi tra- 
dycyami i programem naszej reprozentacyi. 


Bo przecleż potwornością jest przypuszczać, 


aby Koło polskie przyjąć kiedykolwiek mo 
gło program centralistyczny | 

„Neue Freie Presse“ postąpiła zresztą w 
tym wypadku ze zwykłą przewrotnością, — 
ale też jej wystąpienie potwierdza całkowi 
cie wszystkie obawy i zastrzeżenia, podno- 
Bzone przez nas z powodu współpracownic- 
twa prezesa Koła Polskiego w tym dzien 


niku. 


k 
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Finansowe interesy p. Stapińskiego włó- 


czą się jak Erynie za przywódcą ludowców. 
Nie dają mu nigdzie wytchnienia. W Krako 
wie musiał p. Stapiński w sromotnej ucie 
czce z Bali sądowej szukać ratunku, we Lwo- 
wie rozprawa Banku parcelacyjnego chłosta 
p. Stapińskiego na równi z dyrektorami 


Banku, a w Wiedniu wszechpolacy stają co 


chwila przed Kołem polskiem z wnioskiem 


o wybranie trybunału nad p. Stapiń- 


skim. Wniosek ma niewątpliwie formalne 
uzasadnienie. Jeżeli na członka Koła i to ne 
członka jego prezydyum pada podejrzenie 
że politykę swą uzależnia od operacyj finan: 
sowych, wówczas Koło winno sprawę zba- 
dać i ewentualnie winnego posła wykluczyć 
ze swego grona. P. Stapiński, jeżeli nie po- 
czuwa się do wiry, żądać winien sam wy 


boru komisyi. Tymczasem p. Stapińsk! 
Gdy 


znowu przed sądem ucieka. 
wszechpolacy zażądali wyboru komisyi, p. 


Stapiński zawołał, że „trzeba teraz bić po 


g..*. I omal nie przyszło do pojedynku. P 
Stapiński przeprosił wprawdzie za swą pa 


robkowatą odpowiedź, ale komisyi nadal nie 
— jak słychać dzisiaj — 


chce. Podobno 
„znaleziono formułę, która sprawę załago 
dzi“ Co tu jednak może pomódz jakakol- 
wiek formuła? Czci politycznej p. Stapiń: 
skiemu napewno nie powróci. 


+ 
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„Uniwersytet ruski* 
wu w stadyum układów rządu z posłami 


polskimi i ruskimi Wczoraj żądał uniwer- 
Bytetu dla Rusinów p. Daszyński, który 
w tej sprawie udał się nawet do ministra 


oświaty. Nie sądzimy by wyborcy p. Daszyń- 


skiego na Wesołej w Krakowie uważali uni- 
wersyiet ruski i to w polskim Lwowie za 
swą najpilniejszą potrzebę. Mają oni zupeł- 
nie inne życzenia, — Ważną jest odpowiedź 


ministra Hussarka dana p. Daszyńskiemu. 


Minister powiedział, że „sprawa jest w 
toku i nic na razie pewnego orzec 


nie može“, Słowa te zaprzeczają doniesie 
niom ruskim, jakoby rząd już obiec:ł w 


drodze rozporządzenia cesarskiego ustalić 


datę założenia uniwersytetu. Tak nie jest.— 
Rząd decyzyę poweźmie dopiero po porozu 
mieniu się s Kołem polskiem. Zwracamy u- 
wagę, że Koło pclskie nie może zgodzić się, 
by uniwersytet ruski stanął we Lwo- 
w ie. 


Wiedeń antysemicki! 


W interesujących wspomnieniach o Ś. p. 
Kardynale Puzynie, napisanych przez X. Dra 
Korsara, długoletniego spowiednika i powier 
nika Jego Eminencyi, znajduje się także o 
pinia zmarłego X. Kardynała o wiedeńskim 
ruchu chrześc. socyalnym. X. Kardynał po- 
dziwiał geniusz Dra Luegera i uznawał jego 
zasługi, partyi chrześc.-socyalnej nie rokował 
jednak długiego istnienia. Nie dlatego, żeby 
pregram stronnictwa nie miał siły żywotnej, 
lecz, że ruch cały był zbyt młodym i odrazu 


zbyt potężnym i że zbyt się wiązał z osobą 


jednego człowieka. „Nie wierzę, by naprawdę 
znalazło się odrazu tyłu dzielnych katolików 
w mieście, które jeszcze wczoraj było libe- 
ralne, potrzeba na to długich lat wytężonej 
pracy“ — mówił X. Kardynał. 

Nie była to opinia odosobniona. Przewi- 
dywano, że ze Śmiercią Luegera także par- 
tya antysemicka, jego talentem organizator- 
skim i agitacyjnym powołana do życia, za 
kończy swe istnienie. Nadziejom tym cdda- 
wali się zwłaszcza nieubłagani wrogowie lue- 
gerowskiego dzieła: liberali i żydzi giełdowi 
w Wiedniu. I puszczono w ruch cały pie- 
kielny aparat oszczerstw, oskarżeń, intryg i 
napaści osobistych i gotowano się już do za- 
tknięcia sztandaru Izraela na wieżycach wie- 
deńskiego ratusza. Wybory czerwcowe w r. 
1911 do parłamentu, z których zaledwie 3 
mandaty antysemickie uratowane zostały z 
liberalno sBooyaliBtycznego potopu, podniosły 
nadzieje giełdy do stanu wprost gorączko- 
wego. Już najbliższe wybory do Rady gmin 
nej miały stwierdzić, że chrześc.-socyalna par- 
tya w Wiedniu nie istnieje, Miał to być — 
zdaniem „N. Fr. Presse — punkt zwrotny 
w dziejach cywilizacyi nowożytnej! 

I przemówił we wtorek Wiedeń cały. — 
Prawie 80 procent wyborców poszło do ur- 
ny. Oddano ogółem 286.300 ważnych gło 
Bów. A w toj cyfrze chrześcijańsko-socyalni 
mają udział największy, bo na ich 
kandydatów padło 121.095 głosów, a więc o 
prawie 12.000 więcej, niż przed 6 laty. 

Za antysemitami idą socyaliści. Icb 
kandydaci uzyskali razem 118.496 głosów, o 
20.000 więcej, niż przed 6 laty. 

Liberali zdołali przy pomocy agitacyi, po- 
suniętej do ostatecznych granic i rozporzą- 
dzającej olbrzymimi środkami pieniężnymi, 
zgromadzić ną swych kandydatów zaledwie 
23.713 głosów. I ta partya marzyła jeszcze 
w wilię wyborów o objęciu rządów w ratu 
szu. Zachowywali się ci panowie z giełdy i z kar- 
telów tak, jakby cały Wiedeń był w ich o- 
bizie. Tymczasem w obozie tym znaleźli się 
prawie wyłącznie żydzi, Którzy rozporządza- 
ją w stolicy około 40.000 głosami i stano- 
wią część składową głównie liberalizmu i so- 
cyalnej demokracyi. 

„Niemieccy narodowcy* — anty- 


wchodzi zno- 


Józef Massar 


semici, wolnomyślni i szowiniści zarazem — 


tolicyzmu. Narodowcy głosować będą dzisiaj 
przeważnie na chrześcijańsko-socyalnych. 


kich. Przed 6 laty nie padł na nich ani je- 


chów wynosiła 6773, a we wtorek 
większą siłą w Wiedniu. 

Cyfry te są dość chyba wymowne. Dzien- 
niki „demokratyczne* polskie dużo rozpisu 


powyżej cyfrach klęski tej jednak nie widać. 
Prawdą jest jedynie, że antysemici zdobyli 


ścisłem głosowaniu. Uzyskać absolutną więk: 
dla jednej partyi rzeczą prawie niemożliwą 


przy wyborach do parlamentu w czer 


ską (trzechletnie osiedlenie) i brakiem przy- 
wyborach do parlamentu, I tu jednak widzi- 
najmniejsza. 


kie, odrzuciła żywioły niepewne, ale zatrzy 


jest to jedyne stronnictwo ludowe w Wie 


A dla nas niech Vindobona docet! 


miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim I 
Kupujcio tylko u shkrześcijan 


KALENDARZYK ASTECNURICZEY. Wselć 


godzin 14 miant 18. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 


NMP, Dobrej R., pojutrze w sobota Piotra. 


ursków, čal- 25 kwietnia, 


godz. 5 popoł. 


Porządek dzienny: Dr Kaz. Maryan Moraw- 
ski: Przyczynki do harakterystyki okresu Rady 


N:eustającej i genezy przymierza polsko - pru- 


skiego. 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Komisyi administracyjnej pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta miasta Dra Szar- 


skiego. 

Komisya rozpatrywała niektóre szczegóły 
kontraktu z rządem o dzierżawę liniowego po- 
datku spożywczego a następnie uchwaliła po- 
wierzyć prowadzenie Kasy targowej na miej 
skiej centr. targowicy na bydło tut, Bankowi 
galicyjakiemu dla handlu i przemysłu. Nadto 
załatwiła Komisya cały szereg spraw admini- 
stracyjnych i osobistych. 

Sekcya ekonomiczna obradewała ponownie 
nad sprawą rożsżerzenia ul, Szewskiej, do czego 
nadarza się jtż teraz częściowo sposobność, al- 
bowiem kilka domów na tej ulicy ma być w 
najbliższoj przyszłości przebudowanych. Ulica 
Szewska może być rozszerzona do 14 względnie 
do 1420 m. i z takim też projektem wystąpił 
przed Sekcyę Magistrat. Rozszerzenie jest w 
wysokim stopniu pożądane, albowiem ul. Szew- 
ska, mająca dziś zaledwie 11 względnie 12 m. 
szerokości, stanowi nadzwyczaj ważną arteryę 
komunikacyjną ze Środka miasta do kilku dal- 
szych dziełnic miasta, Sekcya po wyczerpującej 
dyskusyi oświadczyła się za projsktowanem roz- 
szerzeniem. Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
na jednem z najbliższych posiedzeń Rady m. 

W dalszym ciągu zgodziła się Sekcya na 
linię regulacyjną części ul. Czarnowiejskiej. . 

Sekcya rezpatrywała sprawę otwarcia placu 
targowego przy ul. Krowoderskiej obok dawne- 
go wału akcyzowego. 

Po dłuższej dyskusyi Sekcya poleciła Ma- 
gistratowi wygotowanie linii regulacyjnej od 
strony ul. Krowoderskiej oraz projekt otwarcia 
ulicy poprzeczaej, łączącej ul. Krowoderszą Z 
miynówką Rudawy. Od myśli otwarcia teu pla- 
cu targowego Sekcya odstąpiła. 

W duiu 24 bm, odbyło się posiedzenie Sek- 
cyi IV. R. m., na którem uchwalono przedsta- 
wić Radzie miasta wnioski w sprawia udziele- 
nia prezenty na posadę nauczyciela w szkole 
wydziałowej św. Jana Kantego, dalej wnioski 
w sprawie przyznania subwencyi na cele: Zja- 
zdu lekarzy rządowych z całej monarchii, kon- 


uzyskali 50(6 głosów. Są to zwolennicy po- 
ała Wolffa, których z ratuszem łączy jedynie 
antysemityzm, a dzieli stanowisko wobec ka- 


Doniosłem zjawiskiem jest wysoka cy- 
fra głosów, oddanych na kandydatów czes- 


den głos, w roku 1911 przy wyborach do 
parlamentu suma głosów oddanych na Cze- 
już 
13.179. Separatyści czescy wyrastają w coraz 


ją się o „klęsce* antysemitów, w podanych 


w pierwszem głosowaniu zaledwie cztery 
mandaty radzieckie. Atoli podnieść tu trze- 
ba, że wobec wielkiej siły socyalnych demo- 
kratów, Kandydaci ,antysemiecy wychodzili 
zawsze niewielką większością, lub dopiero w 


sześć głosów w kilkunastu dzielnicach jest 
W pcróvn-niu z cyfrą głosów oddaną 


wcu z. r. wszystkie partye otrzymały mniej 
głosów. Antysemici uzyskali mniej o 3557 
głosów, socyaliści aż 27716 głosów mniej, 
liberali o 14496 mniej, a narodowcy o 5.906 
głosów mniej. To zmniejszenie się ilości gło- 
sów tłumaczy się ciaśniejszą ordynacyą miej- 


musu wyborczego, który obowiązuje przy 
my, że zniżka głosów antysemickich jest 


A wniosek z tych cyfr? Partya chrześc.- 
socyalna nie upadła ani nie osłabła znacznie 
po Śmierci Luegera. Przeszła trudności wiel- 


mała przy sobie i dzisiaj masy zwolenników, 
wierzące — jak i dawniej — w jej siłę zba- 
wczą i twórczą. Obok socyslnej demokracyi 


dniu, ale gdy tamta zionie nienawiścią do 
dzisiejszego ustrcju społecznego i chrześci- 
jańskiej kultury — to stronnictwo Luegera 
ataje na szańcach tej kultury i broni jej bo- 
hatersko. Jest wielka idea, która łączy te 
120.000 ludzi, a nie łączyła ich tylko indy- 
widualność Luegera. Ten cstatni zmarł, ale 
jego spadek polityczny rośnie jeszcze ciągle. 
I dla całej monarchii radosną jest wiado- 
mość w przytoczonych powyżej cyfrach za- 
warta, że Wiedeń pozostał chrześcijańskim. 


E. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 


słończ rozpocznio się jutro o godzinie 4 minut 31, 
zachód przypada o zodzinis 6 minut 45: długość dnis 


Akademia Umiejętności w Krakowie. Dragie 
posiedzenie Wydziału historyczno - filozoficznego 
odtędzie się w poniedziałek dnia 29 b, m. © 


GŁOS NARODU s dnia 26 Kwietnia 1912. 


gresu wszechświatowego Esperantystów, obcho- 
du jubileuszowego ku uczczeniu pamięci ka. Ha- 
gona Kołłąteja, wreszcie obesłania wystawy pra 
cy kobiet w Pradze. 

0 polską nazwę kinematografu. Jeden z na- 
szych czytelników nadsyła nam artykulik w 
sprawie wyrugowania wyrazów cudzoziemskich, 
używanych w naszej mowie. Czytelnik ten pro 
ponuje między innymi zamiast obcej nazwy 
kinematograf polską „ruchobraz. O 
twieramy nad tym projektem dyskusyę. 

Z Teatru mlejskiego. Czwartkowe przedsta- 
wienie „Balladyny“ z p. Siemaszkową w roli 
tytułowej, rozpocznie się o godz, 7 wieczorem. 
W piątek w komedyi Fr, Molnara „Oficer gwar- 
dyi“ odvędzie się debiut p. Olgi Orleńskiej w 
roli aktorki. W sobotę 27 b. m. wystawia teatr 
krakowski nowy dramat w 3 aktach St. Przy 
byszewskiego p. t. „Topiel“, Idea dramatu wy 
szła z tych Samych założeń, które nasunęły 
autorowi motywa zasadnicze dawniejszych jego 
utworów: „Złotego rona“ i „Godów życia”. 
„Topiel“ jest nowym waryantem artystycznym 
owego tragicznego „tańca miłości iśmierci*, które 
go melodye rozbrzmiewają potężnie we wszystkich 
sztukach Stanisława Przybyszewskiego. Główną 
rolę kobiecą w nowym dramacie St. Przyby- 
szewakiego odtworzy p. Siemas.kows. 

Zydowski proceder m!teczny. Miejski urząd 
zdrowia skonfiskował dziś przed połudziemm wóz 
z llaszankami mleka, należącemi do żyda Elia 
sza Złotnika z Krói. Polskiego. Złotnik dosta- 
wiał mleko podobno mceno podrobione do Kra- 
kowa. Blaszanki zaś dziurawe zalepiał mydłem, 
Na doniesienie jednego z odbiorców, magistrat 
zarządził konfiskatę mleka, które peddano che- 
micznemu badaniu. Po przeprowadzeniu analizy 
mleka żyd zostanie prawdopodobnie zamknięty 
w aresztach. 

Wieczór „Najmłodszych*. Dnia 22 maja br. 
odbędzie się w sali Saskiej na rzecz ubogich 
uezniów szkół średnich wieczór, poświęcony 
twórczości najmłodszych poetów i kompozyto 
rów polsk'ch. Na program tego interesującego 
wieczoru złożą się: poezye Śp. Janusza Bednar- 
skiego, Przegrodzkiegoe, Ladowskiego i Malaw- 
skiego, kompozycye Bieńkowskiego, Frista i 
Stachowicza, tudzież poemat dramatyczny Wi- 
ktora Brummera p. t. „Taniec Salomy, który 
wykonany zostanie siłami szkeły dramatycznej 
K. Gabryelskiego. — Bliższe szczegóły w afi 
szach. 

W IX Kole TSL. mi:+szozanek krakowskich 
im. Królowej Jadwigi odbyło się tradycyjne 
„Sw.ęcone* dnia 20 b. m. w Domu robotniczym 
ul. św. Tomasza, w którem wzięłe udział wiele 
gości'Ei członków B rodzinami. Między tymi 
przybyli i przemawiali: prezesowa p. J. Stroko 
wa, prof. Uniw. ks. Dr Gabryi, prof. Uniw. 
Morawski, prof. Uniw. Grabowski jako delegat 
T. S. L., reprezentantki Stow. Niewiast katel. 
p. Zakrzewska, p. Ruszczycówna, ks. Masny, ks 
Meus, Dr Labecki prezes Koła ręk. mieszoz. p. 
Bujas i p. Stróżyński. Nadesłali pisma z ży- 
czeniami ks. biskup Bandurski, prezes TSL 
poseł Bandrowski i pcseł Zieleniewski. Nastrój 
panował serdeczny, poruszeno Wiele prakty= 
cznych myśli i wzajemnie zachącano się do 
intenzywnej i wytrwałej pracy. 

Swięcene, urządzone staraniem Stow. „Przy- 
jażń“ przy ul. św. Tomasza 1, 37 odbyło w d. 21 
kwietnia przy udziałe kilkudziesięciu Członków 
Stowarzyszenia oraz licznie zaproszonych gości. 
Pierwszy zabrał głos X. Bisztyga T. J. jeden 
z założycieli „Przyjaźni“, wyrażając radość z 
nowego życia, które obecnie znać w Stowarzy- 
szeniu. Przemowę swą zakończył gorącym ape: 
lem do prscy pod znekiem Krzyża, Następnie 
zabierali głos: prezes Towarzystwa p. Wróbel 
oraz p. Stanisław Grabiński. W miłej poga- 
wędce i dzięki prawdziwie staropolskiej goś- 
cinności Gospodarczy upłynął wieczór, zacieśnia- 
jąc pomiędzy obecnymi węziy sympatyi. Z pomię 
fdzy gości wymienić należy : X. Bisztygę T. J. 
Szambełlana Dra Kazimierza Lubeckiego, p. 
Stanisława Grabińskiego, prefekta Sedal. Mar, 
Akad i innych. 

Polskie Koło Kontuszowe urządza „Swie. 
cone“ dla członków i przyjaciół P. K. K. w nie- 
dzielę dn. 28 b. m. o godz. 7 wieczorem w sal: 
Domu robetniczego ul. św. Tomasza l. 37, I p. 

Towarzystwo prawnicze i ekonomiozne w 
Krakowie. W piątek dnia 26 kwietnia 1912 o 
godz. 6 wieszorem wygłosi Dr Karol Krzetuski 
w auli Collegium ncvum odczyt na temat: „Po- 
datek od przyrostu wartości, z uwzględnieniem 
projektu krakowskiego“. 

XXI. doroczne walne zgromadzenie człon- 
ków krakowskiego Koła Pań T. S. L. odbędzie 
się dnia 28 b. m. w lokala T. S. L, Floryań 
ska 15 o godz. 4 popoł. ze zwykłym porząd- 
kiem dziennym. W razie niekompletu następne 
w pół godziny późoiej. 

Sekcya Nauczycielek Tow. Naucz. Szkół 
wyż. W piątek dnia 26 b. m. odbędzie się ze- 
brania Sekcyi Naucz. w Coll. Novum, sala 42 
o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: Spra- 
wozdanie Zarządu. Regulamin Sekcyi. Projekt 
utworzenia kursu praktykantek (referat). Wnio- 
ski i interpelaeye. 

Ze Stow. nauczycielek. W niedzielę dnia 
28 b. m. o godz. 6:80 wieczorem odbędzie się 
w sali Stow. nauczycielek Karmelicka 36, II p. 
wieczór muzyczny ku uczczeniu 35 letniej dzia- 
łalności prezesowoj Stow. p. Jeanny Pogonow- 
skiej, 

Czysty dochód z wieczoru przeznaczony na 
fundusz Jej imienia. Bilety i programy przy 
wejsciu na salę. 

Stowarzyszenie Katolickie »Praca< w Kra- 
kowie na odbytem dnia 17 marca b. r. Walnem 
Zgromadzeniu wybrało do Związku Stow. Ka. 
Wł. Staicha (prezes), L. Gołąba, T. Mondalskiego 
(sekretarzy, W. Żychowicza, J. Kołedziejczyka, 
St. Lazarowicza, L, Wielebnowskiego, S. Rojka, 
P. Radosza, K. Szlenkera, P. Biela, F. Kocmyrę, 
St. Janasa, St. Karpińskiego i W. Gigonia. 

Smierć w nurtach Wisły. Ubiegłej nocy rzu- 
ciła się do Wisły, czy też przypadkowo utonęła 
p. C. Dziś nad ranem zwłoki jej wyłowiono 
z wody. 

Wykrycie zwłek soworodka. Policya podgórska 
stwierdziła, iż 22 letnia służąca Zofia Jurek przed 
tygodniem dopuściła się dzieciobójstwa, — Rewizya 
przedsięwzięta onegdaj w piwnicy domu przy ul. Bo- 
cheńskiego 1. 5, wykryła zwłoki noworodka „łci żeń- 
skiej. Jak sekcya wykryła, dziecię urodziło się Żywe. 
Jurkówna leży w szpitalu obłożnie chora. d 

Przepadł bez wleśel. Jan Stecyszyn, strażnik skar- 
bowy w Nadbrzeziu doniósł tutejszej policyi, że brat 
jego Stanisław, uczeń I klasy wydziałowej, wydalił 


ul. Fioryańska 15. 
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sig z domu swoich rodziców w Sądowej Wiszni i 
znikł bez śladu. Chłopiec liczył lat i4, blondyn o twa- 
rzy owalnej, 

Ohława pelloyjna urządzona ubiegłej nocy zdołała 
zabrać z ulic i placów publicznych około 60 indywi 
duów obojga płci. Aresztowani po stwierdzeniu toż- 
Samości zostaną wypuszczeni na wolność, 


Pogoda. Dnia 24-go kwietnia termometr do 
szedł od — 1-2 do + 14:38 Cel. barometr popo 
łudniu opadai. 

Dnia 25-go kwietnia o godzinie 4 -mej ranı 
stan barometra 750.5 mm., termometru — 56 
C., wiatr północno-zachodni. 


Kronika zamięjszowąa 


Uczczenie zasług prof. lg. Baranowskiego 
Z Warszawy donoszą: 

W niedzielą na posiedzeniu nadzwyczajnem 
warsz. Tow. naukowego uczczono zasługi jedne- 
go z inicyatorów i założycieli tej iastytucy:. 
zasłużon-go lekarza, prof, Ignacego Baranow 
skiego. Də uroczystości przyłączyły sią inatytu 
cye naukowe polskie: Akademia numiejętnośc 
w Krakormis, wszechnica Jagiellońska, Tow, przy- 
jaciół nauk w Poznanin, Towarzystwo lekarskie 
w Krakowie i wydział lekarski uniwersytetu 
lwowskiego, który mianował prof. Baranowskie 
go doktcrem „honoris causa“. 

W przemówieniach, jakie podczas uroczy 
stości wygłoszono, uczczono niepospolite zasługi 
czcigodnego profesora, który w b. Szkole głó- 
wnej, później zaś w uniwersytecie warszawskim 
jako profesor wykształcił kilka pokoleń leka 
rzy, W uznaniu tych zaałag wybito bronzowy 
medal pamiątkowy na cześć prof. Baranowskie- 
ga, któremu jaden egzemplarz medalu wybity 
w złocie, wręszył protektor Towarzystwa, hr. 
Józef Potocki. Prof. Baranowskiego warszawskie 
Tow. lekarskie mianowało swoim członkiem ho 
norowym. 

Z Tow. wzàj. Ubezpieczeń urzędników pry 
watnych. Zgromadzenie Deiegatów (zwyczajne 
doroczne) Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych (Zakładu ustawowego 
emerytalnego zastępczego) odbędzie się w roku 
bieżącym w wielkiej sali ratuszowej we Lwo- 
wie w dniach 20 i 21 maja ze statutowym po- 
rządkiem dziennym. 


Czy kobiecie wolno przed sądem niepraw 
dziwy wiek podać ? Pytanie to rozstrzygnął se- 
nat galicyjski trybunału kasacyjnego w Wie 
dniu pod przew. hofrata Brożyńskiego. Ciekawa 
ta sprawa przedstawia się następująco: W ja- 
kimś procesie spadkowym w Tarnopolu prze- 
słuchiwano jako świadka pnę Rachelę Goidfar- 
bównę, która przy generaliach podała swój 
wiek na 33 lat, mimo, iż de facto liczyła lat 
41. Trybunał, który ją dwukrotnie w powyż- 
szym procesie przesłuchiwał w latach 1909 i 
1911, (za każdym razem mówiła, że ma 33 lat). 
nie zwrócił uwagi na tę sprzeczność, Dopiero 
strona procesowa, na której niekorzyść Geld- 
farbówna zeznała, zrobiła z zemsty doniesienie 
de prokuratoryi, która wystąpiła z oskarże- 
niem o zbrodnię oszastwa przez złożenie fał 
szywych zeznań. Rozprawa cdbyła się w sądzie 
tarnopolskim, Ktory obwinioną uwolnił, przyj- 
mując brak złego zamiaru. Przeciw powyższemu 
wyrokowi wniosła prokaratorya zeżalenie nie- 
ważności, a onegdaj odbyła się rozprawa kesa- 
cyjna. Obrcńca oskarżonej, która na kolanach 
błagała sędziów o uwolnienie, wywodził, że God 
farbówna ze wstydu, iż jest starą panną, po- 
dałą fałszywie swój wiek. Jeneralny prokurator 
Argermann stał na stanowisku, że świadek 
musi mówić w sądzie prawdę, & państwo ma 
prawo domagać się od świadków mówienia 
prawdy w sądzie. Trybunał kasacyjny przychylii 
się do wywodów generalnego prokuratora, ska- 
gował wyrok uwainizjący i zarządził rozpisanie 
ponownej rozprawy przed sądem tarnopolskim. 

0 upaństwowienie szkół T. S. L. w Białej. 
Staraniem Akad. Koła TSL. odbyły się w nie 
dzielę ubiegłą cztery wiece oświatowe, w spra- 
wie upaństwowienia seminaryum nauczyciel 
skiego i gimnazyum realnego TSL. w Białej. 
I tak w Mydlnikach referował tę sprawą akad. 
Jędrzej Cierniak i ks. Sledziowski przy udziale 
180 ludzi; przewodniczyli wiecowi Fr. Bunduła 
i Jan Mctyj, W Płażie przewodniczył Jan Gło- 
wnia, sekretarzował Stanisław Głownia, refero- 
wał akad. W. Kopeć. Obecnych było 150 ludzi. 
W Woli Batorskiej i Sieprawiu referowali akad. 
Naramowski i Borelowski przy udziale po 50 
słuchaczy. Wszędzie uchwalano odpowitdnie re- 
zolucye i przesłano je Prezydyum Koła Pol- 
skiego, Radzie Szkolnej Krajowej, Ministrowi 
Ekscel. Długoszowi, Hussarkowi, Stuergkhowi i 
Zaleskiemu. 

Dalsze wyjazdy i wiece odbędą się dnia 28 
kwietnia. 

Na dn. 5 maja projektuje Akad, Koło TSL. 
w Krakowie zjazd włościaństwa ze swoich 60 
czytelń, w celu uczczenia Konstytucyi 3-go 


aja. 

Z życia T. S.L. w Wadowicach. Piszą nam 
z Wadowie: 

Spełniając wezwanie Zarządu Głównego TSL. 
urządza Koło Wadowiekie w okolicznych gmi 
nach oały szereg wieców w sprawie upaństwo 
wienia gimnazyum i seminaryum TSL. w Białej. 
Wiece te z jednej strony przyczyniają się do 
urzeczywistnienia postulatu całego spełeczeń 
stwa polskiego — przejęcia przez rząd cbu za 
kładów, z drugiej zaś strony uświadamiają o 
doniosłości pracy TSL. okoliczną ludność, która 
dotychczas nawet o istnieniu tej instytucyi nie 
wiele wie. 

Wieców takich Zarząd Koła urządził dotych 
czas trzy, a mianowicie dnia 14 kwietnia w 
Tomicach (referował prof. Merta) dnia 21 kwie- 
tnia w Barwałdzie średnim (ref. prof. Dydek) i 
w iym samym dniu w Choozni (ref. prof. Mer 
ta). We wszystkich wiecach brali włeścianie li- 
cznie udział i jednomyślnie uchwalili przedło 
żoną przez referenta rezolucyę domagającą się 
upaństwowienia szkół T. S, L. od września 
b. T. 

Zarząd Koła krząta się również około urzą- 
dzenia ureczystego obchoda Konstytucyi 3 maja 
Stosując się do warunków miejscowych, Zarząd 
urządza obchód w niedziełę dn. 5 maja, licząc 
na daleko liczniejszy udział publiczności w dzień 
świąteczny, a tem samem także na obfi(sze 
składki na cele TSL. Z inicyatywy Koła będą 
się również odbywały obchody 3 maja w oko- 
licznych wioskaob. 

Na cele miejssowego Koła TSL. złożyli 37 


Mr. 95. 


koron urzędnicy Dyrekcyi Skarbu z okazył po- 
żegrania starszego inspektora skarbowego p. 
Kazimierza Kłębkowskiego. Równiaż i X. Szymon 
Batko, probeszcz z Barwaldu ofiarował 10 kor. 
na cele Koła, 

Czytelnia robotnicza im. J. Kilińskiego w 
Tarnowie obchodziła dnia 14 bm. otwarcie sce- 
ny uroczystym wieczorkiem, urządzonym wa 
własnym lokalu. 

Słowo wstępne wypowiedział prezes Czytelni 
p. Fihrhaus — a podnosząc ofiarność i pracę 
członków Czytelni około zrealizowania myśli, 
oddał scenę do użytku członków. — Następnie 
chór „kilińszczaków* odśpiewał „Pożary“, sek- 
stet mandolinistów odegrał kilka utwerów, zaś 
p. Kwaśniewski oddeklamował wiersz p. t. „Do 
Moskali“, 

Po przemówieniach p. Kołodziejskiego i de- 
legata T. S. L. prof. Języka, odegrano na no- 
wej scenie obrazek sceniczny A. Staszczyka 
„Dwaj przyjaciele". Tak gra amatorów, jałą i 
scena urządzona w stylu zakepańskim, spra- 
wiły miłe na widza wrażenie. 

Pożar Balina. Piszą nam z Trzebini 
Około godz. 9'30 rano nniosły się obłoki czar- 
nego dymu nad Balinem pod Trzebinią, a pra- 
wie :ównocześnie ukazały się czerwone języki 
płomienia. Zaalarmowana straż pożarna z oko- 
licy pojechała na miejsce wypadka. Najpierw 
przyjechała straż pożarna z Chrzanowa i Lu- 
szowio, następnie z Sierszy Wodnej i Trzebini. 
Dzięki zabiegom straży udało się zlokalizować 
ogień już o godz. 11:30. Spłonęło ogółem 
45 zabudowań — z czego 38 domów mie- 
szkalnych, a 7 Btodół. Ogień powstał z dotych- 
czas niezbadanej przyczyny, a jęki i narzeka- 
nia włościan nie miały końca. 

Ot „chłopska mądrość“: Pewien włościanin 
miał pod podłogą we flaszce 4.400 koron, które 
poszły wraz dymem. Ciężko zapracowany grosz 
przepadł przez lekkomyślność ! 

Pożar lasu w Trzebini. Z paleniska loko- 
motywy kolei lokalnej Trzebinia-Skawce wypa- 
dły kawałki płonącego węgla, od których za- 
paliła się trawa obck nasypu kolejowego, pro- 
wadzącego do Bolęc'na. Ogień wzrósł na półtore 
metra wysokości i przerzucił się w la», Rąbiący 
drzewo w lesie ladzie pospieszyli natychmiast 
z pomocą i zażegnali ogień, Spłonęło około 5 
morgów trawy. 


Z życia „Sokoła“ szczakowskiego. Piszą 
nam ze Szczakowy: 
Dnia 21 b. m. urządził „Sokół“ tutejszy 


„Swięcone*. W pięknie przybranej sali w obe- 
cności przeszło 70 drnhów i gości zaproszonych 
poświęciłfje tutejszy katecheta ks. Wł. Bachorz 
wygłaszając serdeczną a patryotyczną mowę. 
Następnie prezes Julian Tomaszewski dzieląc 
sią z wszystkimi jajkiem otworzył uroczysty 
wieczór, którego nastrój był bardzo podniosły 
czego wyrazem były jiczne mowy. Toastem „Koe 
chajmy się“ wygłoszonym przez drh. A. Bogdaniego 
zakończyła się o godz. 11 właściwa uroczy- 
stość6, poczem odbyły sią tańce. 

Nadmienić należy, że „Sokół“ tutejszy prze- 
niósł się obecnie do lokalu drh. Folgi, który 
bezinteresownie oddał „Sokołowi* pięknie urzą- 
dzone boisko, oraz cały swój lokal na potrzeby 
sokcle. 

Dnia 16 maja urządza „Sokół“ tutejszy u= 
roczysty obchód ku uczczeniu Koostytucyi 3 
Maja, połączony z rocznicą założenia gniazda. 


Wiadomości kościelne. 


Staranlem Czytelni katolickiej w Krakowie 
odprawioną została w dniu 20 bm. w sobotę 
uroczysta Msza św. błagalna przed wielkim oł- 
tarzem kościoła Maryackiego, o godz. 10 rane, 
na intencyą pomęślnych rządów Najdostojniej= 
sz*go Areypasterza Dyecezyi krak., księcia bi- 
skupa Sapiehy. W nabożeństwie wzięła udział 
reprezentacya Czytelni katol, i szerokie koło 
publiczności, zanosząc modły o błogosławień- 
stwo Boże w spełnieniu wielkiego posłannictwa 
na chlubą Kościoła i prastarej stolicy Jagiel= 
lcńskiej. Ad multes annos! 


Nekroiogia. 


Sp. Marya Orkanowa-SŚmereczyńska. Bolesny 
cios spotkał w tych dniach znanego poetę i po- 
wieściopisarza, Władysława Orkana. Przed dwo- 
ma tygodniami przybył poeta do Krakowa ce- 
lem poddania się operacyi wyrostka robaczko- 
wego. Operacyi niebezpiecznej, bo w sianie za- 
palnym, dokonał szczęśliwie prof. Dr Ratkow- 
ski. Tymczasem w kilka dni po dokonaniu o- 
peracyi niespodzianie zmarła na wsi, w stałem 
miejscu pobytu poety, w Porębie Wielkiej, żona 
jego śp. Marya ze Zwierzyńskich. Przyjaciele 
poety byli zniewoleni użyć wszelkich środków 
ostrożności, aby straszna wieść nie dotarła do 
niego i nie odbiła się fatalnie na rekonwale- 
scencie. Tajemnicą utrzymano przeszło półtora 
tygodnia, aż wreszcie, gdy Orkam, zaniepoko- 
jony zbyt długim brakiem wieści z domu, choiał 
jechać do gór, powiedziano mu całą prawdą. 

Pogrzeb śp. Maryi Orkanowej-Smereszyńskiej 
odbył się w niedzielę dnia 14 kwietuis. Tramnę 
ze zwłokami, przybraną w wieńce z choiny sme- 
rekowej, sprowadzono z Poręby Wielkiej do 
Niedźwiedzia, gdzie ją pochowano na omentarzu 
parafialnym przy udziale okolicznej inteligencyi, 
przyjaciół poety z Krakowa i tłumów ludu, prze- 
jętego żalem, którego wdzięczność nieginącą 
zaskarbiła sobie śp. Marys, będąc dawniej przez 
parę lat zawiadowczynią urzędu pocztowego w 
Niedźwiedziu. 


Wspomnienie pośmiertne. „Polonia* komu- 
nikuje nam: 

Drugiego z rzędu w jednym miesiącu ci- 
chego i skromnego, a pełnego Żywej wiary i 
miłości Kościoła i Ojczyzny straciliśmy członka 
w osobie śp, Józefa Karczewskiego absol- 
wenta praw, rodem z Ks. Poznańskiego, Jedne- 
go z pierwszych członków Tow. naszego. 40 
młodo nam zgasł, bo w 30 r. życia nie dziwr:e- 
go. Przy słabem zdrowiu, od dziecka osierocony, 
sam o własnych siłach przebijać się musiał 
przez życie. Naukę skończył, a jednak sił na 
dalszy bój nie stało! Uczestnictwem w pogrze- 
bie i Mszy św. odprawionej za jego duszę przez 
jeduego z kolegów księży w kośc. SS. Felicya- 
nek na Smoleńsku, zaświadczyli członkowie 
„Polozii*, że drogim im był ten, który po wie- 
czną przeszedł zapłatę. 
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Czwartek. „Balladyna, tragedya w 12 obraz. J. 
Słowackiego. (X występ p. Siemaszkowej). 

Piątek. „Uficer gwardzi*, kom. satyryczna w 3 
akt. Fr. Molnara. 

Sobota. „Topiel', dram. w 3 akt. St. Przybyszew- 
skiego. (XI występ p. Siemaszkowej). 

Niedziela popoł. „Szklanna góra, baśń w 3 akt 
(5 odst.) J. Sarneckiego. 

Niedziela wieczór. „Toplel“. 

Ponie'ziałek. „Demostenes“, tragedya w 7 odel. 
z prologiem Tad. Konczyńskiego. 


Węgiel „Kmita“ 


z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na S$kładzie węgla „Kmita“, ul. Yrarszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe. 


Ze sportu. 

Walne Zgromadzenie. Ubisgłaj soboty odbyło 
się we Lwowie Walne Zgromadzenie członków 
akademickiego klubu turyetycznego pod prze 
wodnictwem prezesa p. Szanka, — Udzieliwszy 
absolutoryum nmzstępuiącamo Wydziałowi, wy 
brano nowy, w Skład którego weszli: J. Szenk 
prezes, St. Burchardt zagt. prez, St. Szalnick! 
mekreżarz, Banikiewicz zast. sżkr, W. Świtał 
ski skarbnik, W. Skulski zast. skar, H. C' upkz 
bibliotekarz, St. Spaczyński gospodarz lokalu 
Dr Orłowicz, A. Quirini, R. Dakowski wzdzia 
łowi. Do komisyi lustracyjnej wybrani: W. Sze!, 
L. Łntkiewioz i St, Sernfinowier. 

Tego sumego dnia odbyło się też Walne 
Zgromadzenie ozłonków L. K. S. „S;arta“. — 
Obrady zagaił p. Nähr. Udzielono abs-latory uw 
ustępującemu Wydzinłowi i wybrano nowy: J. 
Nāhr. zast. prezesa, K. Wolak skarbnik, J. Pa 
włowski sekretarz, A. Wojciechowski zastępo: 
sekr. J. Szychowski gospodarz, E. Górski zast 
gosp, B. Ertel kronikarz, W. Darowski naczel- 
nik komisyi sportowej. Do komisyl rewizyjne: 
powołano: J. Menzia, J. Romaniszyna, Z. Bała: 
szowskieg* ; do sądu rozjemczego: Kłośnik Ja 
nuszowskiego, A. Rubinowskiego, J. Szychoów 
skiego, Wybór prezesa odroczono. 

Ażeby żapobicdz brakowi wywołanemu prze” 
brak własnego boiska, uchwalono w dalszyn 
ciągu obrad wejśó w pertraktacye z „Pogon'ą* 
Że sprar ozdania wynika, że członków miał: 
„Sparta“ 42 a uczestników 33, Rozchód 100 K 
17 h. Przychód 108 K 90 h. 

Klub sportowy „Polonia“. W niedzielę dni 
28 bm. w Parku gier K. S. „Cracovia“, roze 
gra „Polonia I.“ match footballowy z K. S. „Bo 
rusBią I.“ z Mysłowic. Dreżyna ts, mająca w 
swym składzie doskonalych graczy, zajmoje 
zaszczytne miejsce na Śląsku, o czem świadczą 
jej wyniki, z „Germanią I.“ z Katowic 3:2, 
s „Dianą L“ 2:1, z „Hchenzollern* 7:0 i5:1 
„Polonia* znana ze zwycięstwa nad „Robot 
Klubem Sport.“ 4:2 i 6:1 znajduje się obe 
cenie w dobrej formie. Początek punktualnie c 
godz. 4 popoł. Bilety po cenach zniżonych de 
nabycia w „Aute* plac Szczepański i w lokalu 
klubu ul św. Tomasza 1l. 37. 
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Dział ekonomiczny. 


Z targowicy wiedeńskiej. Ceny bydła 
rogatego na targu wiedeńskim: 
(Komunikat gzlicyjskiej Spółki zbytu hyd/a | 
trzedy chlewnej we Lwowie, ul. Słowackieg» i6) 

Ceny na targu dnia 22 bm, w Koronach za 
100 kp. żywej wegi. 

Spęd ogółem 5232 sztuk, z iego wołów tu- 
eznych 4122, chudych 803, galicyjskich 260 
przez organizacye 67. 

Ceny : wcłów tucznych 88—114, galicyjskich 
100—116, kubsjów 88—100, krów 76—100 
bydio chude 56—74. 

Spęd dnia 22 b. m. był wę:.ezy, niż Bpęd 
zeszłotygodniowy o 1471 sztuk. Ceny sztuk tu 
cznych spadły o 2 korony, galicyjskich równe 
bahajów spadły o 2—4 kerony, krów równe 
bydło chude spadło o 2—4 Korony na 100 ky. 
żywej wagi. i h 

Ceny nierogacizny we Wiedniu. 
(Komunikat Galic, Spółki zbytu bydła i trzody 
chlewnej we Lwowie, ul. Słowackiego l. 16). 

Ceny na targu dnia 23 b. m. w koronach 
za 100 kg. żywej wagi. 

Spęd ogółem: 18970 sztuk, z tego młodych 
13764, tucznych 5206, przez organizacye nada 
szło 978, z tego Galicyjska Spółka zbytu bydła 
i trzody chlewnej 463. Ceny sztuk galiczjskich: 
wybrsk wane  88— 100, lekkie 101—120, 
ciężkie 121—128. Spęd na tergu dnia 23 bm. 
był większy, niż stąd zeszłotygodniowy ogółem 
o 4997 sztuk, a mianowicie było więcej 4129 
sztuk młodych o 868 sztuk tłustych. Wobec 
wielkiego spędu ceny wszystkich gatunków 
spadiy, a mianowicie wybrakcwsne Bpadły o 
10 kor., lekkie o 10 kor. ciążkie o 12 koron 
na 100 kg. żywej wagi. 
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Apasze w Paryżu. 


Policya paryska śledzi już od kilku tygodni 
bandę Bonnota, która wykonała cały Szzereg 
niesiychanie śmiałych napadów rabunkowych 
w Paryżu lub najbl ższych okolicach stolicy. 
Jej dziełem był nspad na woźnego bankowego 
przy ulicy Ordener — ona ograbiła bank w 
Chantilly, ona zabiła polcyanta w okolicach 
dworca Saint Lazare. Oprócz tego już kilkuna- 
stu ludzi padło ofiarą tych bandytów, którzy 
zawsze umieli wymknąć sią policyi, a używali 
do swych wypraw kradzionych automobili. W 
końcu jednak wyśledzono i ujęto kilku człon- 
ków bindy, brakowzło tylko samego przywódcy 
Bonnota, który ukrywał się w Paryżr. W osta- 
tnich dniach policya wyśledziła, że w gminie 
podmiejskiej Petit Jory u znanych anarchistów 
braci Gauzy, odbywzją się schadzki bandytów. 
Dla zbadania tej sprawy zastępca szefa biura 
bezpieczeństwa (według naszej hierarchii radca 


pelicyjny) i inspektor Colmar udali się do Jory 


wskazanego domu aresztowano najpierw braci 
Gazy, niejakiego Cclma i Simonowa, wszyst- 
kich bandytów-anarchistów ; 
Colmar porzli na pierwsze piętro, gdzie zupeł- 
nie uiesĘodziewanie natknęli s'ą na Bonnota, 
który da: do nich kilka strzałów rewolwerowych, 
zabijając 
Colmara — poczem uciekł przez okno, Całe to 
zajście wywołało w Paryżu olbrzymią senzacyę, 
a tragiczna śmierć bardzo 
podniecila slniae nastrój ogółu przeciwko ban- 
dytom, Dzienniki domzgają się specyalnych u- 
staw dla siłumienia rozwielmożnionego bandy- 
tyzmu, który w dodatku przybiera imarikę po 
lityczną. 


następnia Jonin i 


na miejscu Jonina i raniąc ciężko 


zdolnego Jonina, 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedze» 


nia Izł:y, podczas obrad nad przedłożeniem 
rządowem o pragmatyce służbowej 
urzędników, zabrał głos gen. mowca „za“ 
p German. 


Mowca oświadczył, że życzeniem Koła 


polskiego było zawsze, aby nowoczesna pra 
gmatyka słusbowa szybko uzyskała moc pra- 
wag. Już kiedy dały się słyszeć pierwsze gło- 
sy za praginatyką, Koło polskie oświadczył: 
gotowość współdziałania w doprow: dzeniu do 
skutku tych pestanowień, które poręczają 
zaspokojenie wymogów służby publicznej, za- 
gewniają urzędnikom zupełne bezpieczeństwo 
prawne, bezstronność w traktowaniu ich i 
ocenianiu, z drugiej etrony zaś dają im przy 


najmniej te środki materyalne, które konie- 


czne są do życia odpowiednio do stanu. 


Mimo niestrudzonej pracy kvmisyi dla 


spraw funkcyonaryuszy państwowych oraz 
przychylności rządu, nie udaje się zaspoko - 
jenio, drogą ustawowych przepisów, pcstula 


tów wszystkich kategoryj urzędniczych, 
Nadto deświadczenie uczy, że podobne pc- 


stanowienia w sprawie awansu czaso- 
wego jakoteż regulacyi płac, często 
okazują się niewystarczającemi i mogą być 
tylko z trudem ponownie regulowane. 


Pragniemy — rzekł mowca — mieć o- 


choczy do pracy, zadowolony stan urzędni 
czy w interesie dobrej służby i dobra lud- 
ności, która żąda od urzędników bezstron- 


ności i pracowitości. 
Co do pragmatyki służbowej dla 


nauczycieli Polacy pierwsi domagali się 


jej przedłożenia. Przedłożenie rządowe pod 
pewnym względem wywołało rozczarowanie 
W komisyi będzie sposcbność z»jęcia się 
szczegółami. Jeden punkt musi mowca już 
dzisiaj poruszyć, ponieważ sprawa ta budzi 
silne zaniepokojenie w szerokich kołach. — 


Idziao postanowienia o mianowaniu 


suplentów i o traktowaniuich w 
służbie, oraz o liczeniu im czasu służby. 
Może w innych krajach koronnych, gdzie su 
plentura Jest urządzeniem przemijającem, wy- 
starczają przepisy przedłożenia rządowego 
Natomiast w Galicyi jest instytucya suplen: 
tów objawem stałym, wywołanym niezdro 
wymi stosunkami, Liczba auplentów przena 
si w Galicyi 50 procent stałego nauczyciel- 
stwa Bez suplentów trzebaby w Galicyi zam 
knąć wiele szkół średnich, których liczba i 


tak jest niedostateczną. Naturalnie nie zaw 
sze byli do rozporządzenia kandydaci egza- 


minowavi. Niedawne to lata, kiedy przyjmo- 
wano młodych ludzi wprost z ławy uniwer- 
syteskiej. Gdy potem złożyli egzamin nau 
czycielski i po długiej służbie otrzymali po 
eady nauczycieli, to przy wymiarze płacy i 
przy epensyonowaniu, nie liczono im pełne 


g0 Czasu odbytej służby. Nie była to lekko- 


myślność z ich strony, ani też marnowanie 
czasu, jeżeli służyli jako suplenci bez egza 
minu. Zwerbowano ich do zawodu nauczy: 
cielskiego i dlatego mussą dotkliwie odezu 
wać braki w naszych urządzeniach państwo- 
wych pod względem materyalnym i moral- 
nym. Także w innych punktach pragmatyki 
służbowej dla nauczycieli potrzebne są dle- 
ko idące przeróbki. 

W końcu mowca podkreślił jeszcze raz, 
że Koło priskie z całym naciskiem żą: 
da zabezpjęczenia urzędników wszy” 
stkich kategoryj i nauczycieli przed 
ułedostatkiem i uczyni ze swej strony 
wszystko, aby do tego doprowadzić, 

Po przemowie generalnego MOWcy „prze 
ciw“ pos. Steiskala, wygłoszonej po cze» 
sku i po faktycznem aprostowaniu pos. Bu- 
rziwala, pragmatykę służbową urzędników 
i nauczycieli przydzielono Kemisyi dla spraw 
urzędniczych, praEmatykę Zaś pędziowską 
komisyi prawniczej. 

Następnie przystąpiła Izba do obrad nad 
Ordynacyą noturyalńtą i adwokacką, oraz 
przedłożeniem o pokątnem pisarstwie, przy- 
czem przemawiali pp: Mithlwerth, Win 
ter i Lewicki. 

Po przerwaniu obrad przemawiał p. Sei 
del do wniosku nagłego w Sprawie reformy 
podatku domowo-czynszowego, po- 
czem odczytano wnioski I fnterpelacye. 

Następne posiedgenie odbędzie się dzi- 
siaj. 


— 

Komisya budżetowa Ukończyła wczoraj ge- 
neralną dyskusję W Sprawie fakultetu 
włoskiego i przeSszia do dyskusyi SZcze- 
gółowej. W dyskusY! tej uchwalono w imitn- 
nem głosowaniu Odesłać przędłożenie do sub- 
komitetu. » 

Komisya wojskowa 2% Wczorajszem posie- 
dzeniu wybrała gwym teprazesem ra 
Germana w miejsce Dra Leo, który z%6- 
zygnował i prowadziła W dalszym ciągu dy- 
skusyąę nad ustawą wojsk0%4- 

Przemawiali za przedłożeniem PD: W 
gocki, Winter i Primave*h a p. G 
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lament austryacki, chociaż obrady nad refor- 
mą wojskową utknętiy na Węgrzech nie miał 
uczynić w sprawie tej reformy pierwszego 
kroku. Posłowie polscy, za przykładem swych 
poprzedników, będą popierali staranie o roz- 
wój siły zbrojnej celem utrzymi nia powagi 
państwa. 

P. Okuniewski uzasadniał opozycyjne 
stanowisko Rusinów wobec przedłożenia. 

W komisyi kolejowej p. Heyne zdał spra- 
wę Z sanacyi ruchu kolejowego na liniach 
państwowych. 

Komisya prawnicza zajmowała się w dal- 
szym ciągu dyskusyą nad ustawą parcela- 
cyjną. Przemawiał za ustawą p. Steinhaus, 
który podniósł brak autoryzowanych geome- 
trów w Galicyi, — przeciw ustawie zaś pp.: 
Stólzl i Markhl. 

Komisya ekonomiczna uchwaliła wczoraj 
po dłuższej dyskusyi, w której wzięli udział 
posłowie Kolischer, Angermann, Dia- 
m and, oraz szef sekcyi Homann, po refe- 
racie posła Zarańskiego $ 5 ustawy gór- 
niczej w brzmieniu: Poszukiwanie I wydoby 
wanie minerałów może być rozpoczętem tyl- 
ko po uzyskaniu szczególnego uprawniecia 
z wyjątkiem przytoczonych w $ 13a wypad 
ków. Poszukiwanie i wydobywanie węgla 
przysługuje tylko państwu. Państwo może 
praw. poszukiwania i wydobywania węgla 
w pokładach węglowych, co do których pań 
stwu to prawo przysługuje, odstąpić czasowo 
za odszkodowaniem innym osobom, przyczem 
kraje | gminy mają pierwszeństwo. Warunki, 
pod jakimi państwo może prawo poszukiwa- 
nia i wydobywania węgla przenieść na inne 
osoby, ustanawia się ustawą. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń. (T. B) Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby posłów pos, Rollsberg złożył man- 
dat poselski. Po przejściu do dalszego pierw 
szego czytania przedłożeń o ordynacyj 
adwokackiej i notaryalnej i o pokąt- 
nem pisarstwie, po przemowie p. Hla 
dnika dyskusyę zamknięto i wybrano mówców 
generalnych pp. Stoecklera i Ofrera. 
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Wojna włosko- turecka. 


Folegramy «Hizan Matoda* x dnia 25 kwietnia. 


Operacye floty włoskiej. 

Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki dowiadują się, 
że flota włoska powróciła wprawdzie na 
wody włoskie, ale istnieje podobno nowy 
plan operacyi, polegający na ustawicznem nie- 
pokojeniu Turcyi na archipelagu. Po zajęciu 
kilku wysp, Włochy mają zamlar zająć resztę, 
zaprowadzić na nich system cłowy i podat 
kowy i wybierać pieniądze dla siebie. 

Statki włoskie mają opierać się na por 
tach tych wysp i wyłapywać statki handlo 
we tureckie i nie dopuszczać statków podej 
rzanych obcych flag. W ten Sposób zostanie 
zrujnowany handel turecki i Włochy mają 
zamiar tak prędzej zmusić Turcyę do za- 
warcia pokoju. Czy jednak mocarstwa euro- 
pejskie zgodzą się na to — jest wielką kwe- 
styą. 

Nowa bitwa. 
Medyolan. (Tel. wł.) Rozeszła się pogłos 


ka, że pod Derną stoczono nową bardzo 
krwawą bitwę. 


0 otwarcie Dardanelll. 
Konstantynopol. (T. B.) Rada ministrów, 
która rozważała sprawę ponownego otw a r- 
cia Dardanelli, trwała wczeraj do godz. 
8 wieczorem. Przedstawicielom prasy nie 
dali ministrowie żadnych wyjaśnień, jednak- 
że słychać, że rada ministrów nie powzięła 
żadnej uchwały i że wśród ministrów panuje 
różnica zdań. 
Konstantynopol. (T. B.) Jak słychać amba 
sador angielski poczynił u Porty kroki w 
colu otwarcia ponownego Dardanelli. 


Grożne ostrzeżenie. 


Konstantynopol. (T. B.) Wobec próby an: 
gielskiego parowca przejechania mimo za 
kazu przez Dardanelle komenda portowa 
ogłasza, że wszystkie okręty, któreby usiło- 
wały przejechać przez Dardaneile, będą przaz 
działa zatopione. 


Enver-bej żyje. 

Konstantynopol. (T. B.) Ministerstwo wejny 
zaprzecza doniesieniu „Ag. Stefani“, jakoby 
Enver-b+j zmarł wskutek cdniesionej rany 
Ministerstwo otrzymała z obozu w Dernie 
z 21 hm. depeszę Evver-beja, te rana, którą 
tenże przed 4 miesiącami odniósł, zagoadła się 
w 2 dniach. 


Odosobnienie Włoch. i | 

Wiedsń. (Tel. wł) „N. W. Journal“ pomie- 
ezeza dziela A artykuł, w którym 
podnosi, że Włosi wskutek ataku na Dar 
danelle i przeciągania się wojny są już zu- 
pełnie odosobnieni politycznie i militarnie. 
Mocarstwa zajmują coraz groźniejsze stano- 
wisko i prawdopodobnie zażądają od Włoch, 
aby zaprzestały walki na wodach europej- 
skich i podjęły wyprawę w głąb Tripolisu. 
Gdyby zaś ta wyprawa się nie udała powin- 
ny unieważnić dekret aneksyjny. 
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Sprawy austro-węgierskie. 


Zmiana gabinetu węgterskiego. 


Budapeszt. (T. B.) „Dziennik urządowy* 
ogłasza pismo odręczne monarchy, przyjmu- 
jące do wiadoracści dymisyę całego gabinetu 
hr. Khuena Hedervarego 


man Zwracał się przeciw wnioskowi odra-'Lukacsa prezydentem gabinetu oraz pisma 


czającemu. 


Rozwiązanie sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Potwierdza się po- 
głoska, że po sesyi delegacyjnej prezydent 
Lukacs na wypadek wybuchu obsirukcyi 
rozwiąże sejm. 


Prace parlamentu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbył posiedze- 
nie Konwent seniorów, na którym uchwa 
lono, aby po załatwieniu obecnego porządku 
dziennego wziąć pod obrady ustawę emigra- 
cyjną, ustawę o aparatach do powielania, na- 
stępnie pierwsze czytanie ustawy o banku 
centralnym, ustawy o stowarzyszeniach za- 
robkowych i gospodarczych. 

Jeszcze we wtorek odbędzie Izba posiedze 
nie, zaś we Środę i czwartek pracować będą 
delegacye. lzba zbierze się w piątek o ile 


piątek i sobota nie będą potrzebne dla dal- 
szych obrad delegacyi, 


Dalsza obstrukcya na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Stronnictwo Justha 
cdbyło 
I uchwaliło, aby Justh oficyalnie wręczył 
Lukacsowi projekt reformy wyborczej, który 
on ma przyjąć. Partya Ji stha postanowiła, 
że jeśli Lukaca projektu tego nie przyjmie, 
walka zostanie odnowiona na całej linii, 


Protest Austryl. 


Belgrad. (Tel. wł.) Poseł ax stryacki w Bel- 
gradzie zaprotestował przeciw demonstracyom 
podczas przyjęcia studentów chorwackich. — 
Rząd serbski w odpowiedzi stanowczo za: 
przeczył rozsiewanym pogłoskom. Okrzyki, 
o które chodzi, wznosili agenci prowokato- 
rzy. Studenci chorwaccy i serbscy przed u- 
roczystościami zaręczyli słowem honoru, że 
nie uczynią nic, coby mogło spowodować in- 
terwencyę Austryi. 


Czesi a ustawy wojskowe. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Prezse* zarzuca 
Czechom, że chcą z ustawy wojskowej zro 
bić przedmiot polityczny i prowadzić obstru 
kcyę w komisyj. Czesi zaprzecziją temu i 
twierdzą, że postanowili w komisyi dążyć 
do jak najszybszego załatwienia ustawy. 


Wybory w Wiedniu. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbywają się 
w Wiedniu wybory uzupełniające z IV koła, 
Walka wyborcza jest bardzo zacięta. 


Telegramy. 


Taleęrumy „Jłocau Narodn* s dnie 25 kwietnia, 


Sprawa p. Staplńskiego w Kole pol. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiaj o godz. 2 popo. 
zebrała się komisya parlamentarna Koła 
polskiego, aby ułożyć porządek dzienny 
obrad na wieczorne posiedzenie. Postawiony 
będzie na niem wniosek p. Zamorskiego o wy- 
bór komisyi, która zbadałaby zarzuty poczynic 
ao p. Stapińskiemu w procesach i prasie. O ile 
nam wiadomo, to konserwatyści i demokraci 
polscy będą głosowali za oświadczeniem klubu 
ludowców. Oświadczenie to oznajmia, że stron 
nictwo ludowe samo zbadało zarzuty poczy- 
nione pos. Stapińsk'iemu i doszło do przeko- 
nania, że są one bezpodstawne. Demokraci 
polscy i konserwatyści oświadczeniem tem 
się zadowolnią i odrzucą wniosek posła Za 
morskiego. 


Zwycięstwo opozycyi w sprawie 

chełmskiej. 

Petersburg. (T. wł.) Na wczorajssem po- 
siedzeniu w, Dumie opozycya wniosła, aby 
trzecie czytanie przedłożenia 
chełmskiego, stojące na porządku dzien- 
nym daisiejszego posiedzenia, zostało usu 
nięte. Uzasadnił ten wniosek progresista 
hr. Uwarow. Przeciw temu wnioskowi prze- 
mawiał paźdz'ernikowiec Antor ow. 

Duma uchwaliła 87 głosami przeciw 83 
usunąć trzecie czytanie przedłożenia chełm- 
skiego z porządku dziennego dzisiejszego po 
siedzenia. 


Poświęcenie Kampanilii. 


Wenecya. (Tel. wł.) Poświęcenie Kampa- 
nilli odbyło sią dzisiaj przed południem ber 
dzo uroczyście. Wielką procesyę prowadził 
kardynał Cavallari w asystencyi biskupów. 
Odczytał on specyalną moclitwę, napisaną 
przez Papieża, poczem dał znak, by dzwony 
Kampanilli zaczęły dzwonić. 

Odpowiedziały im dzwony całego miasta. 
Przebieg uroczystości był imponujący zaró- 
wno pod względem ilości uczestników, jak i 
dekoracyj. 


Sprawa rzezt w płuozkarniach złota. 
Petersburg (Pet aj. tel.) W Dumie kon 
tynuewsano dyskusyę nad interpelacyą w 
sprawie zajść w płuczkarniach złota 
Tow. Lena. Min. spraw wewn. Makarow 
wyraził ubolewanie z» powodu wydarzeń, ale 
podkreślił polityczny charakter strajku wo- 
bec czego zupełnie pochwala postępowanie 
władz, które zapobiegły dalszym niepokojom. 
Minister konstatuje, że Batachow, poseł 
do Dumy, który skazany został na 4 lata 
pracy przymusowej, znajdował się wśród 
przywódców strajku i z innymi uciekł. 

Wojsko było za względu na małą liczbę — 
ogółem bylo żołnierzy 110 — bezsilne wo- 
bec 7.000 tłumu i nie mogło inaczej postą- 
pić, jak wystąpić energicznie. Według ofi- 
cyalnych informacyj strajkający mieli zamiar 
odebrać broń żcłnierzom i splądrować kc- 
palnig. 

Minister handlu Timaszew, zaznaczył 
że pewne żądania robotników, jak 8 godzin- 
ny dzień pracy i zapłata za dnie strajkowe 
są niemożliwe do przyjęcia. Rząd uważa az 
konieczne bezpośrednie surowe śledztwo z 
powodu tej sprawy. 


dziś przedpołudniem _ posiedcenie | 


Petersburg. (Tel. wł.) Z Irkucka telegra- 
fują dalsze szczegóły o krwawym stłumieniu 
strajku nad Leng. W ciągu 7-miu godzin po 
strzałach nie okazywano rannym żadnej po- 
mocy lekarskiej. Ranni, wijąc się z bólu, 
czołgali się po ziemi na oczach stojącego w 
pogotowiu bojowym wojska. 

Po 7 godzinach zaledwie rannych skła- 
dano kupami na saniach i odwożono do szpi- 
tala, gdzie kładziono ich na ziemi w ten sam 
sposób, jak leżeli na saniach. Dopiero na dru- 
gi dzień rano wezwano większą ilość okoli- 
cznych lekarzy, 

Petersburg. (Tel. wł.) W  płuczkarniach 
złota strajk trwa dalej. — Część robotników, 
którzy powrócili do pracy onegdaj ponownie 
zastrejkowała. 


Strajk w Kijowie. 


Kijów. (Tel. wł.) Wczoraj wybuchł tutaj po- 
wszechny strajk robotników, jako demonstra- 
cya przeciwko krwawemu stłumieniu strajku 
w płuczkarniach :łota nad rzeką Leną. 

Pisma polskie jak i rosyjskie dzisiaj nie 
wyszły. Ulice zalane oddziałami wojska i ko- 
zaków, Odbywają się liczne aresztowania 
wśród sfer robotniczych i młodzieży uniwer- 
gyteckiej. Zebrany tłum robotników przed 
Jedną z fabryk na przedmieściu Kijowa Pa- 
dole kozacy rozpędzili nahajkami. Raniono 
kilkudziesięciu ludzi. 


Eoha katastrofy. 


Nowy Jork. (T. B.) Parowiec „Brema“ do- 
nosi, że po drodze widział na morzu około 
100 zwłok osób, które zatonęły podczas ka- 
tastrofy „Titanica“. Dowiedziawszy się, że 
inny już okręt zajęty jest wyławianiem zwłok 
parowiec „Brema“ nie zatrzymał się. 


Pasażer skarży. 


Londyn. (Tel. wł.) Wrażenie wywołał fakt, 
że pasażer „Titanic* bar. Alfred Brachsted 
postanowił zaskarżyć kompanię „Białej Gwia- 
zdy“ o odszkodowanie 3.320 doiarów za stra- 
coną garderobę i biżuterye. Ciekawem jest 
pytanie, czy kompania zapłaci, czy dopuści 
do procesu. Gdyby się proces odbył, mueia- 
noby udowodnić, że wypadek spowodowany 
był lekkomyślnością, 


Rewolta w Fezie. 

Tanger. (T. B.) Według ostatnich wiado- 
mości z Marakesz wysłał generał Moinier 
dwie kompanie z odziałem mitraliez do Gharb 
dia przywrócenia porządku. 

Paryż. (T. B.) Minister wojny Millerand 
polecił telegraficznie generałowi Molnie- 
rowi, aby wojska sułtańskie w przyszłości 
otoczone były silnym oddziałem francuskim. 


Proces Ronikiera. 


Warszawa. (Tel. wł.) W dzisiejszym trge- 
cim dniu rozpraw badano dalszych świad- 
ków, z których kilku rzuciło szereg senga- 
cyjnych momentów na tło skomplikowanego 
procesu hr. Ronikiera. 

Przed przerwą obiadową świadkowie zo- 
znawali przeważnie na niekorzyść hr. Ro: 
nikiera. Oskarżony bowiem usilnie starał się 
przekonać sąd, że zamordowany śp. Stani- 
sław dzielił z hr. Ronikierem  „garsoneryę* 
w celach niemoralnych. Cały szereg jednak 
świadków, którzy zeznawali przedpołudniem 
wystawił Stanisławowi jaknajlepsze świade- 
ctwo moralności. 

Następnie wywiązała się silna utarcska 
słowna między oskarżonym a świadkami co 
do czasu, w którym widziano hr. Ronikiera 
na ulicach Warszawy w krytycznym dniu 
zabójstwa. Ronikier bierze świadków w 
krzyżowy ogień pytań, usiłując wywołać w 
ich zeznaniach sprzeczność. Oskarżony przy- 
tem silnie denerwuje się, jednakże w dal- 
szym c'ągu zadaje zręczne pytania Świad- 
kom. 

Senzacyą zaś dzisiejszych rozpraw są ze- 
znania adwokata z Lublina Iwańskiego. 
Swiadek ten twierdzi z całą stanowczością, 
że zgłosiła się do niego pewna dama s to- 
warzystwa, która oświadczyła mu, że od 
dłuższego czasu utrzymywała z br. Ronikie- 
rem bliższe stosunki, bywała z nim w po- 
kojach umeblowanych Zawadzkiego widywa- 
ła tam śp. Stanisława. Nazwiska tej psni 
świadek na razie nie może wymienić ze 
względów zrozumiałych. Następnie dość zna- 
mienne zeznania składa świadek Rozbis 
cka, służąca Poznańskich, którzy miesskali 
na I. piętrze pod pokojami umebiowanymi. 

Swiadek twierdzi, że na schodach, wio- 
dących do pokcjów, niejednokrotnie widy- 
wała Śp. Stanisława i doskonale obecnie 
rospoznaje zamordowanego portret, który 
znajduje się na sgall sądowej. Rozbicka twier- 
dzi, że może poznać ubranie zabitego. Swiad- 
kowi pokazują wśród znajdujących się w 
sali rzeczy palto hr. Ronikiera. Swiadek je- 
dnakże wyciąga pelerynę Ś. p. Stanisława, 
oświadczając, że stanowczo w tej właśnie 
pelerynie widywała zabitego. Rozbicka koń- 
czy swe opowiadanie jak w nocy poprzedza- 
jącej wykrycie zabójstwa słyszała krzyki i 
szamotania się w pokojach umebiowanych, o 
czem w tej cliwili doniosła swej pani, 

Dalszy świadek Poznański opowiada 
że Rozbicka chwaliła się przed nim, iż obie- 
cano jej wiele pieniędny, jeżeli w sądzie oh- 
ciążać będzie swymi zeznaniami hr. Roni- 
kiera. Następnie świadek ten opowiada, że 
widział niejednokrotnie jak dwóch uczniów 
szkoły Wróblewskiego chodziło do pokojów 
umeblowanych. Kończąc swe zeznania świa- 
dek opowiada o krzykach i hałasach, jakie 
dolatywały z pokojów umeblowanych. 

Dalsi świadkowie badani w końcu dzi- 
siejszej rozprawy nic nowego do procesu nie 
wnoszą. s 

Dzisiejszy dzień, jak twierdzą prawnicy 
przeszedł wszelkie oczekiwania ludzi, wie- 
rzących w niewinność hr. Ronikiera. 


Tysiąca todziękowąy: 


[Tysiane podziękować'| Sig Panie I siwi Panowie)! 


Unikajcia FARB 3 | i ztórś jeh sypróbow 
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nym środkiem przeciw siwiżnie, nadając Wło aom pierwotna Ów etogói xoloft) pond, b20, SŁAĆNy 
1 asatyn. — Cena 8K. 50 h — Zamówienie Uŝxuteonnia gia odwrotną poostą. — 


ny) Apteka pod Orłem Z. J. KALICRIEGO Przerzyś! Zasanie. 


Pensyonat ózefy Rogoszow 
Kraków, ulica Graniczna 14, |. 
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afa KULESZY © 
> Nacrzaciw AmMBRILACZA 
| w Krakowie posiada 
>, wisiki wybór gote- 
$ wych pomników z pis- 
7 skowca, gratita imar- 

marv, Požzimuje się 
4 wykcasnia grobów w 
<m miejacu ! na promin- 

oyi. Telafan 1369. 
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W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


eT Ca T % w 
; P E AST WAU 
TY PRACĘ: i 


Suszone owoce 


na kompoty 


reid t Gruszki 
Śliwki i Jabłka 


poleca po najtańszej cenie 
I najlepszej Jakości 


Woiciech Olszowski 
Kraków, Mały rynek. 


aat A od 1 maja 4 pokoje 1 mala 4 pokoje 
Do wynajęcia 251 25m4 pasai wynaję cia z przynależnościami 
na II. piętrze, 1 kid suterynowy albo stan- 
cya od 1 października, 3 pokoje x przyra- 
ieżrościami na parterze i na I. piętrze przy 
ul. Smoleńsk Nr. 26. 198 6 1 


Do sprzedania 


z powodu wyjazdu fortepian palisandrowy, 
piękny kredens dębowy i inne Sprzęty przy 
ul, Smoleńsk 26 parter na prawo. 599 6 1 


Zaproszenie 


na Walne Zgromadzenie członków 
„Katolickiej Spółkowej Kasy oszczę- 
dności* Stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką, które się 
odbędzie dnia 6 maja b.r.o godzinie 
4 wieczór w lokalu Kasy: ulica Lele- 
wela L. 14. 
Porządek dzienny: Zmiana Statutu. 
Dyrekcya. 


Lzeladnik kowalski 


pracowity 1 snmienńy — zostanie zaraz 
przyjęty. Zgłoszenia do p. Ratha egzaminu. 
podkuwacza koni w Kętach ul. Sobieskiego. 
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„WYDROWKA” 

dobra żytnia kawa. 
mączka dla dzieci, opłatki ? inne 
wyroby jedyne w svæim rodzaju. 


PRRGA-V 


CZECHY. 


5044 mj Wr trzem rycin W" a 


u zażądać cennika. = a 
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SKŁAD WĘGLA 
„PŁOMIEN' 


UL. PAWIA (Nr. tel. 2388) dostarcza 

wszystkich gatunków węgia po cenach 

najniższych. Dostawa wprost z wa: 

gonów, jak również na życzenie w 

mniejszych ilościach w workach plom- 
bowanych. 


Płótna korczyńskie 
Weby irlandzkie 


Szirtyngi — GChiffony, — Perka- 
llny — salty- — ask! I t.p. 


$chrella i "ma w Wiedniu. 


na bieliznę wszelkiego rodzaju, poleca 
po cenach fabrycznych 


Marya Prauss, 


Kraków, Rynek;gi. l. 1. Tel. Nr. 132. 
+ Próbki na żądanie odwrotnie. 


arządpasieki Antoniego Krasińskiego 
w Jezierzanach 
ad Borszczów wysyła w B.kilowych blusza- 
nkach, wszyatko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 «or. 50 hu'., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystaw ach, tak 
stołowy, kasztciański, króiewaki i miody pi- 
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, Do» 
reniakj Wiśniak, Winogroniak, Orzyniak, 
it. d.w 5-kilowych blaszankach, wszystkie 
opłatnie w.cenach od koron 6 40 hal. de 
koron 6,70 hal. Cenniki na żądanie franko. 


Od i korony 
Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 
anknie damskie 


w Krakowie ul. Grodzka l. 18. 


RAL gorąca wszystkiua. którzy mają zamiar jechzć o 
Asneryki lat ESZZŚGY, soy udali aig z pełsęm maasłazio . 
GFZŻE wprost da 


Siwa podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimie, 


ikke nip ma dadah pm ani zie, 


Jak wyleczyć reumatyzm 
s Książka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam 


Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej chorobie nie pomódz nie mogii 1 wiełu znich nawet 
pizyznali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo- 
nych w gazetach, lecz i z tycb również żadnej korzyści nie otrzymalem, tak dalece iż juź 
prawie straiłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddać się znpełnie rozpaczy 
postanowiłem osobiście zhadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż 
wtedy zdołam znareżć śr: dek do leczenia. Fo upływia kilkuletniej usil- 
nej pracy zdołałem w keńcn wynaleźć środek, który rrzewyższył wSsze- 
lkie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli znaleźć dia mnie, sam zna 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odsryeiu swem 
tysiącom cierpiące, m na tą chorobę i oni równieź teraz wyleczeni zostali 


PWK PRA ES ZY 


dzo wyrażnie opisałem jak można w znpełności wytęp'ę nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem wysłać zupełnie bszpła- 
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemn cierpiącemu na 
revmatyzm lub podagrę, W kziąźce tej wskazane jak łatwo i prędko 


można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę, Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznia | $ 
napiszcie aby wysłano Wam książkę tę: Napiszc'e swe imię, nazwizko i pełny adres na || 


Tray gey 


odeślijcie pod Pó dy adresem. M. E. raeo 
Z 


å—ch kcpiejkowej odkrytce i 
E-gland. 


No 157 Bangor House, Shoe Lane. Londou. E C. 


L. 41834912 Ba. 


Głos Narodu s dnia 26. Kwietnia 1912, 


Z powody, apy wszyscy, cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie | § 
Ji jak można wyleczyr się z tej choroby, wydałem ksią;kę w której bar- | g 
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m Kapelusze damskie strojne 


: Kapelusze żałobze, Panama i Sportowe :: 
oryginalne Modele paryskie i wiedeńskie. 


PARASOLKI i PARASOLE 


ostatnie Nowości 


poleca w ogromnym wyborze i po cenach konkurencyjnycu 


KAROL JAROSZ weien ZIMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A-B. 


Telefon 2329. 470 U Telefon 2329. 


S O NANSEW 


Przechowanie futer przez lalo 


uskutecznia 


nów al. Wrońskiego 


Kraków, PI. Szczepański I 2 
480 10 9 Pierwszorzędna pracownia 


Chłodnia elektryczna. 


Lwów 
__ ml, Hkademicka 14. 


al. Szewska 24. 


Celem uzyskania projektu fasad prze-||wdrzygtwo Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


budować się mającego szpitala powoj- 
skowego na Wawelu na cele Muzeum Na- 
rodowego i Archiwum miejskiego prze- 
znaczonego 


Magistrat stol Król. m, krakowa 


na podstawie uchwały Rady miejskiej z 
dnia 16. kwietnia 1912 r. rozpisuje: 


pomiędzy architektami polskimi 
kowie zamieszkałymi. 

Program, warunki konkursowe i pla- 
ny budynku można otrzymać w Budo- 
wnicwie miejskiem Oddział A. po złoże- 
niu kwoty 5 K., która to kwota po wnie- 
sieniu projektu zaraz zwróconą zostanie. 


Magistrat stol król. miesa Mak: |: 


w Kra- 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA“ 


ana Wolnego 


Piac Szczepański 2, dom własny, tei. 230. 


Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“ wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


Dział życie 


(ZAŁOŻONY W ROKU 4869) 


K. 37,265.049' 
K. 18,298.076' — 
K. 125,861.966' — 


Fundusze z końcem r. 1910 


W reku I8il zawarte abezpleozeń 
ua kapital 


Stan ubezpieczonyeń kapitałów 
z końcom roku [911 


Bywidenda wynosiła: 


W roku 1900 . . . 50/, od ubezp. pośmiertnych i mieszanych 2/, od ubezp. na życie 
3? 33 1905 3 ACC 897 bkd n n” LJ n b/a ” »” » 2 
p » 1910 z GA 100/, 13 ” LL) n n 10°/, » » 11 LJ 


Dywidenda za rok 1911 uchwałoną będzia w maju b. r. 
Liberalne warunki 
Bardzo korzystne warunki dla polic, służących 

do celów kredytowych 


Specyalna taryfa dla celów 


REZ a Mókównz 
ubezpieczenia na życie 
Ry kę E 


Kombinacye pośmiertne | 


i nadużycia, Nowa kombinac:a 
taryfa XVIII 


z nader niską premią. 


Korzystne zabezpieczenia 
rent dożywotnich 


Wszelkich wyjaśnień udzieła Dyrekcya Towarzystwa, jego Reprentacye, 
Sekcye i Agencye W kraju. 


Informacye i taryfy wysyła Dyrekcya darmo. 


W roku 1900 wynosiła zebrana premia K. 2,997.035: — 
stan zaś funduszów K. 22,180 471 — 
W roku 1910 wynosiła zebrana premia K. 4,914745: — 
stan zaś funduszów K. 37.265049 — 


Tanie pierze co łóżek 


1 kg. szarego, dartego 2 K., lepszego KE. 2-40, 
zaiiparego pól-binieg K. 260; aa K. A bisłego 
uazysteą aN K. 5'10; I ra bardzo pięknego fniaino- 
atego go K.640 iK. 8; 1kg. puehu axarego K. 
8i K 7% farog o, dobrego K. 10; najlepszego pachn s 
piersi K, 12. — Przy odbiorze 5 kg, franco. 


Gotowa aż daa ITE wą Snn białego lub śółiego 


OM. ararola, 
wraz z dwoma poduszkami, każda 


obok TAR “meroaesn TD pe 
ien 20, pi- 
i. 1 AC Poduszki K. 


os p K. 13—, K. 14 (20, 178 
K. 4 '50, K. T9, r ier- 
zkły.: z cego adiu w pasy, 1 rz CU 116 cm. szerokie, K, 18:80, K. 14.80. 
Wysyłka za jem iranoo. Wymiana dozwolona — xa nie- 


odpowiednie zwrot poama oi Sorpa ceuniki darmo i opłatnie. 
S. BENISCH w Deschenitz, Kr. 865, Rzhmen. 


Technikum Mittweida [| 


Dyrektor: Pref. A. Holzt. Królestwo saskie. 
Wyższy Zakład naukowy dla wykształęgnia w elektrotechnice i budowta 
masryn — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmiatrzów. 
Lakcratorya elektrotechniczne i maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe 
W roku szkolnym 36 byo kgztałcneych się 3610, 
ii eta. udzięją Sekreteryat. 


naa 


Drukarnia „Głosu Narodą* (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św. Tomasza L, 35, 


Najlepsze kra źródłe zakupna E 


 Zamążpójścia i żeniaczki 


= S O w AN AS 


__Nr. 95 


ZAKLAD 


„100T.-RARIENUARGMI 


BRACI 


REMIBEGKICH 


w Krakowie 
makowiecka i 7 
idom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
Bo) nia wszelkich robót w za- 
kresten wchodzących, S 
© szczególności RÓBO 
WCOW i POMNIKÓW, 
f tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 

leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu. 
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L. 1365/2 


Ogłoszenie Konkursu. 


Magistrat:,miasta Nowego -Targu 
rozpisuje konkurs na posadę rachmi- 
strza (buchaltera) Kasy miejskiej dla 
działu zakładów przemysłowych, z pła- 
cą roczną 1600 K.„dodatkiem 400 K., 
prawem Uzyskania cztarech pięciolłeci 
w wysokości 100, staiej rocznej płacy 
i prawem do emərytury. 

Kandydaci winai posiadać nastę- 
pujące warunki: 

1) Prawo obywatelstwa austryackiego 

2) Egzamin z buchalterył kupleckiej 
pojedynczej i podwójnej. 

3) Wykasania się świadectwami odby- 
tej co najmniej dwuletniej praktyki 
przy Magistracie, znsjomeścią pro- 
wadzenia Ksiąg handlowych i spo- 
rządzania b lnnsów. 

4) Nieprzesroczany 40 rok życia. 
Posada powyższą nadaną zostanie 

prowizorycznie, poczam po upływie 

roku nastąpić moża stabilizacya. 

Podania własnoręcznie napisane z 
odpisami świadectw i curriculum vitae 
należy wnosić do tut. Magistratu w 
terminie do dnia 6. maja b. r. 

Nowy-Targ dnia 20. kwietnia 1912. 

t Burmistrz: 

584 3 2 * Rajski, 


rychło, szczęśliwie i majętnie przez mies 
„Małżeństwo“. Po 12 hał. we wszystkich 
trafikach lub biurach gazet albo 32 hal. 
markami w Administracyi „Małzeństwa”, 
Lwów, Wronowska 8, drzwi 88. 435 3 1 


UCZEN 


z ukończoną 3 kl. szkół średnich znajdzie 
nmieszczenie jako praktykant w handlu dro- 
biazgowo-zabawkowym, STEFANA PORĘB- 
SKIEGO — Kraków ŚRysok 32. 574 84 


wý fg nowy na resorach na jodne- 
zen go lub na narę konl, naj- 
nowszy fason o dwóch siedzeniach, tanio 
do sprzedania — Wiadomość: Pół wsie-Zwie- 
pocztą, 585 3 2 
a do matematyki, fizyki 
dllóZ/0I6 średnich z Język iemawy- 
kładowym niemieckim, 
„Nauczyciel I. 1“ poate restante Kra- 
ków. 594 3 2 
duży, słoneczny, umeslowany zaraz do wy- 
nejęcia za 20 koron Półwsie-Źwi p c 
336 


rzynieckie, Kościuszki 109, czwarty dom za 
i chemii w zakresie szkóż 
poszukiwany zaraz. Zgłoszenia pod 
Po kój 
(od błoń). 


, Wiadomość: Floryańsza 32, I. p. Wypoży- 


|posagowych i wychowawczych : 


czalnia książek, Od 10—12 i ud 4—8. 


„red woda da. kolońska 
Juliana łózefowicza 


odznacza się trwałym zapachem i jako 

wyrób krajowy dorównywa lepszym 
fabrykatem zagranicznym. 

Cena flakonu kor. 3201 kor; 1 

W Krakowie u Ralma I $p, linia R 

n d. Hanaka S7owrka 1.5, u Fr. Zepetha, 

Sienna | 12. u Sparna | SP. Fioryańska 

oras innych parfumeryach 


Agentów 


. podróżujących i miejscowych do aprzedazy 
: przedmiotów religijnych na dochód budowy 
spalonego kościoła, poszuknję pod bardzo 


korzystnatni warunkami. Adres: 
Kostiuk, Sokołów koło Rzeszowa. 


widm GASEN 
25 — 50 koron 


tygodniowo może stale zarović każdy bez 
trudu i bez żadnych speoyalnych zdolmości. 
Nie są to ani losy, ani ubzpieczenia. Niech 
nikt nio zwleka z przysłaniem swego adresu 
do firmy Z. Schaechter Wien XVI|2 Postamt 
Nr. 104. 412 108 


KE ET WNE "TRZEPIE 
KAMIL BAUM 


w Tarnowls. 
Skład papieru I drakarnie 
PGLĘJA 


p KA z firma 
packa 


100 


koron 4., Aos | kor. 3. 
Znakomicie gumowane. 


